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PIONIERSKIM TRUD
chcemy budować

socjalistyczne rolnictwo
Spotkanie kierownictwa ZMP
z zetempowcami -  uczestnikami

zaciągu pionierskiego
WARSZAWA PAP. 11 bm. Wyjeżdżający uchwalili 

odbyło się w Warszawie odezwę do młodzieży, w któ- 
spo tkanie kierownictwa rej piszą m. in.: „Zwracamy
Związiku Młodzieży Polskiej się do pracowników aparatu 
z kilkunastoma pracownika- i aktywu ZMP-owskiego, aby 
mi zarządów terenowych wraz z nami na czele naj- 
ZMP i aktywistami związ- ofiarniejszej młodzieży zgło- 
ku, którzy w odpowiedzi na sili się do pracy na najtrud 
list ZG ZMP pierwsi zgło- niejszych odcinkach w PGR. 
sili się do zaciągu pionier­
skiego — do pracy w pań- Chcemy pionierskim tru- 
6twowych gospodarstwach dem budować socjalistyczne 
rolnych. Na spotkaniu obec- rolnictwo, widząc w jego roz 
ni byli m. to. przewodniczą- woju wzmocnienie sił naszej 
ca Zarządu Głównego — Ludowej Ojczyzny i własną 
Helena Jaworska i sekreta- szczęśliwą przyszłość“, 
rze ZG — Janina Balcerzak
i Leon Janczak. HimmtiiitiiiiiiiiimiiiiiiiMiiiiłHtiiiHłłiłimMHMiiiiiiiiimmiMiiMmiiiiuimiiimtMimmnM

W czasie spotkania, które i      1
upłynęło w serdecznej ątmos = 
terze, pionierzy mówili o i 
tym, jak wielkie znaczenie | 
dla rozwoju ruchu pionier- Ę 
skiego ma zgłaszanie się do § 
zaciągu ludzi cieszących się | 
autorytetem i uznaniem = 
wśród młodzieży, |

Młodzi aktywiści zwrócili | 
też uwagę na kwalifikacje \ 
rolnicze, jakie oprócz zapału |
1 ofiarności, potrzebne im bę \ 
dą do podnoszenia poziomu i 
gospodarki w PGR, do któ- Ę 
rych się udają. \

Proletariusze 
wsiystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !

m
WVBRZEZA
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

GDANSK, WTOREK 14 CZERWCA 1955 R. CENA 20 GR

ZOBOWIĄZANIA
na cześć 22 lipca

p o d e j m u j ą

robotnicy
w całym k r a ju

Z  pobytu prem iera Nehru 
w  Z w ią zk u  R adzieckim

Z okazji 10-lecia

List KG PZPR
do zespołu

r e d a k c y jn e g o  
»Chłopskie! Drogi«

Z całego kraju napływają meldunki o podejmo­
waniu przez robotników zobowiązań na cześć 22 
Lipca.

i BYDGOSZCZ PAP. „Szyb- Zjednoczeniu mają na cela 
l ko, dobrze, oszczędnie" — przede wszystkim oszczęd- 
1 to zasada, którą zobowiążą- ność materiałów. Załogi bu- 
E la się szeroko wprowadzić dowlane ZBM-2, stosując 
1 w życie załoga wznosząca metodę Szyszymirowa i Zą- 
1 największe w kraju z.akłady wialowa, postanowiły zaosz- 
| sodowe w Janikowie na Po- czędzić ponad 33,5 tys. sztuk 
1 morzu. cegły, blisko 25 m sześć.
1 Robotnicy, brygadziści, drewna i wiele innych matę 
I majstrowie, technicy i inży- rialów.
= nierowie, po przeanalizowa- _  . , , . _ .
E niu możliwości, wykazali, że . Podobne zobowiązama podr_ jęłv załogi ZBM-5, budu­

jące osiedla Ochota, Moko­
tów i Sielce.

Z okazji dziesięciolecia i 
„Chłopskiej Drogi“ Komitet I 
Centralny PZPR przesyła | 
Wam serdeczne życzenia. i

..Chłopska Droga“ stano- i 
wiła ważny instrument w | 
realizacji zadań partii na | 
wsi. Za pośrednictwem § 
„Chłopskiej Drogi“ partia | 
nasza mobilizowała aktyw Ę 
partyjny i społeczny wsi do | 
walki o dalsze umacnianie = 
sojuszu robotniczo - chłop- | 
skiego, o wzrost produkcji | 
rolnej, o stały rozwój socja- | 
listycznych form gospodarki | 
wiejskiej.

Redakcja „Chłopskiej Dro Ę 
gi“ zrobiła poważny wysiłek ż  
by przyciągnąć do współ- Ę 
pracy w redagowaniu pisma E 
szerszy aktyw społeczny, | 
działający na wsi oraz by | 
zwiększyć czytelnictwo pis- I 
ma. Dotychczasowe osiągnię E 
cia Wasze w tej dziedzinie E 
winny być podstawą jeszcze | 
większych wysiłków redak- Ę 
cji, zmierzających do roz- | 
szerzenia działalności i wply I 
wów pisma.

Życzymy Wam, Towarzy- | 
szc, dalszych sukcesów w | 
walce o ubojowienie pisma, ~ 
o uczynienie z „Chłopskiej = 
Drogi“ niezawodnego oręża Ę 
partii w walce o dalszy roz- = 
wój rolnictwa w Polsce, o | 
podniesienie kultury ludno- | 
sci wiejskiej, o socjalistycz­
ną przebudowę wsi polskiej.

Goście radzieccy w porcie gdyńskim

Przyjacielskie spotkanie
z budowniczymi
P ałacu  K ultury i N a u k i

W niedzielą po południu w świetlicy ZBM ze­
brali się licznie budowniczowie Gdańska. Ich — 
przodowników i racjonalizatorów ZBM, szczególnie 
interesowało, jak i jakimi metodami budowany byl 
Pałac Kultury i Nauki im. Józefa Stalina w 
Warszawie, wspaniały dar Związku Radzieckiego 
dla Polski. A przybyli z jednodniową wizytą na 
Wybrzeże goście z budowy — inż. architekt Mi­
chał Nasiekin, ślusarz-elektryk Ilja Biesonow i 
przodownica pracy, tynkarka Daria Kowbasa nie 
szczędzili wyjaśnień w czasie przyjacielskiego 
spotkania.

= l U  LODY, o chłopięcym 
| raczej wyglądzie, mi
Ę mo ukończonych 31 lat 
E życia, inż. Nasiekin opo­
li wiadal szczegółowo, jak 
Ę powstał projekt Pałacu z 
| łącznych prac architek- 
| tów Rudniewa, Chriako-
Eiii[iitiiiiiiiiiiMHtimiimiiiiitiiiiitiiii|||,ni,tiiM

wa, Rożena i Wielikano- Ę 
wa. On sam, absolwent Ę 
Wydziału Architektury w Ę 
Leningradzie, opracował = 
projekt teatru lalek i z Ę 
tytułu autorskiego nadzo- = 
ru od kwietnia ub. roku = 
znajduje się na budowie. |

— Projekt — mówi — Ę 
§ konsultowany był z tow. Ę 
| Obrazcowem, który utrzy Ę 
I muje, że teatry lalek nie | 
i mogą być zbyt wielkie. | 
= Powinny być obliczone |

§ na budowie istnieją rezer- 
i wy, które pozwolą przyśpie- 
l szyć prace, podnieść ich ja- 
\ kość i uzyskać oszczędności 
1 materiałów.
i W oparciu o te możliwoś- 
l ci, załogi budujące poszcze- 
: gólne obiekty podjęły zobo- 
\ v/iązania dla uczczenia 22 
| Lipca. Realizacja postano- 
| wień pozwoli na ukończenie 
| I etapu budowy przed termi 
| nem. M. in. grupa pracowni- 
1 ków z budowy hali absorb- 
\ cji skróci o 9 dni termin za 
| kończenia robót fundamen- 
j towych.
= Budowniczowie działu kal­
li cynacji postanowili wyprze- 
E dzić w stosunku do harmo- 
\ r.ogramu prace o 2 dni. 
Ę Wszystkie brygady z budowy 
E tego działu zobowiązały się 
E również stosować metodę ra­
ił dzieckiego nowatora Skitie- 
E wa, polegającą na protokó- 
I larnym, bezusterkowym prze 
| kazywaniu robót, 
i WARSZAWA PAP. Inicja- 
1 tywa podejmowania zobowią 
= zań dla uczczenia zbliżaj ące- 
| go się Święta Odrodzenia i 
z V Festiwalu Młodzieży i Stu 
Ę dentów wyszła w Zjednocze- 
I niu Budownictwa Miejskie- 
| go — 2, wznoszącego osied­

la Muranów, Młynów, Mi­
rów i domy przy ul. Nowot­
ki, od brygad młodzieżo­
wych. Zobowiązania w tym

. Na zdjęciu: Na lotnisku 
w Moskwie. Na pierwszym 
planie premier Indii J. 
Nehru i przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganin.

Fot. — CAF
*  *  *

Premier Republiki In­
dyjskiej J. Nehru i towa­
rzyszące mu osoby przy­
byli dnia 13 bm. do sto­
licy Gruzińskiej SRR — 
Tbilisi.

Na lotnisku udekoro­
wanym flagami państwo­
wymi Republiki Indyj­
skiej, Zuńąsicu Radzieckie 
go i Gruzińskiej SRR pre 
mierowi Nehru zgotowano 
serdeczne przyjęcie.

*  *  *
W drodze do Tbilisi pre 

mier Nehru zwiedził 
Ałusztę, Jałtę, hiwodię i 
Mischor.

* * *
W dniu 12 bm. premier 

Nehru podejmowany byl 
obiadem przez przewód-' 
niczącego Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR — N. T. 
Tkaczenkę.

Oświadczenie agencji TASS
w związku z wypowiedzią Guilesa 
w sprawie konferencji 4 mocarstw

MOSKWA PAP. Agencja TASS opublikowała poniż­
sze oświadczenie:
W tych dniach sekretarz W oświadczeniu p. Dullesa 

stanu USA p. Dulles złożył jest również mowa o tym, 
przedstawicielom prasy oś- że Stany Zjednoczone zamrę 
wiadczenie w sprawie mają- rzają poddać pod obrady 
cej nastąpić konferencji sze- konferencji takie zagadnie- 
fów rządów ZSRR, USA, nia, jak „problem krajów 
Anglii i Francji. Oświadczę- Europy wschodniej“ i „spra 
nie to zawiera twierdzenie, wę działalności komunizmu 
jakoby sukces konferencji międzynarodowego“ , 
zależał przede wszystkim od W związku z tym w mia- 
tego, czy Związek Radziecki rodajnych kołach radzieckich 
gotów jest przejawić „nowe- oświadczono, co następuje: 
go konstruktywnego ducha" Oświadczenie p. Dullesa 
w uregulowaniu problemów jest kontynuacją tej samej 
międzynarodowych. Pan Dul linii, która i dawniej wystę- 
les usiłował przy tym podać powała w wypowiedziach 
w wątpliwość szczerość in- czołowych polityków USA, 
tencji rządu radzieckiego w a której bezpodstawność zo- 
związku z tą konferencją, stała już wykazana w nocie

rządu radzieckiego do rzą-

Bł krzepły nieustannie więzy przyjaźni z wielkim Krajem RaJ

Z obrad wojewódzkiego
ZJAZDU TPPR W  G D A lS K B

Obrady VI Zjazdu TPPR województwa gdańskiego cych do dalszego rozwoju 
rozpoczęły się o 10 rano. Sala klubu TPPR we Wrzesz pracy Towarzystwa. Brzmią 
czu wypełniona była po brzegi. Kiedy powołane zostaje cne następująco: „Bardziej 
prezydium, rozlega się grzmot oklasków, które nie milk- jeszcze niż dotychczais 
ną bardzo długo. Przy udekorowanym kwiatami stole wzmóc pracę uświadamiają- 
zasiadają: Konsul generalny ZSRR tow: Tałyzin, dele- cą wśród społeczeństwa gdań 
gacja budowniczych PałacuKultury i Nauki, I sekretarz skiego, zaznajamiając je z 
ZG TPPR tow. ORŁOWSKA, sekretarz KW PZPR tow. pokojową polityką Związku 
JAŁOSZYNSKI, wiceprzewodniczący Prezydium WRN Radzieckiego, ze znaczeniem 
tow. BIGUS. Przewodniczącym zjazdu jest długoletni sojuszu ze Związkiem Ra-
aktywista TPPR z Kościerzyny, tow. SZTUBA.

AKADEMIA
z. o k a z j i

1 0 - le c ia  W O P
WARSZAWA PAP. Z okazji 

I maksymalnie na 300—400 Ę lo-iecia Wojsk ochrony pogra- 
= TOMmonia nhliczn E nlcza odbyła się 11 hm. w sali:  miejsc, widownia ODilCZO ;  Domu Kultury przy al. Wyzwo­
li na na taką uosc miejsc z ienia w Warszawie uroczysta 
5 zezwala na dokładną Ob- = akademia, w prezydium zasied- 
i serwację nie tylko ru- I » :  minister spraw Wewnętrz-

dzieckim dla rozwoju naszej 
ojczyzny; szerzej zapozna­
wać poszczególne środowiska 
naszego społeczeństwa z o- 
siągnięciami naukowymi, 
kulturalnymi, gospodarczy­
mi Kraju Rad w celu wzbo­
gacenia naszych metod pra­
cy, przyczyniając się do rea 
lizacji zadań postawionych 
nam przez partię i rząd“ . 
Dalsze punkty uchwały oma 
wiają środki realizacji tych 
zadań.

Zgromadzeni w wielkiej 
sali klubu TPPR we Wrzesz­
czu uczestnicy zjazdu z u- 
wagą słuchają tekstu odczy­
tywanej uchwały, by następ­
nie przyjąć ją wzniesieniem

du USA z dnia 26 maja 1955 
roku.

Traktując przyszłą konfe­
rencję 6zefów rządów z pun­
ktu widzenia osławionej po­
lityki „z pozycji siły“ i usi­
łując przedstawić sprawę w 
ten sposób, jakoby sukces 
konferencji zależeć miał 
przede wszystkim od stano­
wiska Związku Radzieckie­
go — p. Dulles oraz niektó­
rzy toni mężowie stanu USA 
wykazują tym samym, że 
zdążają nie do ułatwienia 
pracy konferencji, lecz do 
skomplikowania sytuacji 
przed konferencją i do stwo­
rzenia trudności w jej pra­
cy. Tymczasem sukces każ­
dej konferencji międzynaro­
dowej zależy od tego, czy 
wszyscy jej uczestnicy go­
towi są współdziałać w ure­
gulowaniu nie rozwiązanych 
problemów uwzględniając 
odpowiednio interesy wszyst 
kich uczestników rokowań. 
Pretensje do postawienia jed 
nej ze stron jakichkolwiek 
warunków dotyczących roko 
wań są niedorzecznością. W 
każdym razie nie należałoby 
zapominać, że podobnie jak 
poprzednio, w stosunku do 
Związku Radzieckiego tego 
rodzaju metody me mogą 
mieć powodzenia.

Rozważania, że konferen­
cja ma omówić takie zagad­
nienia, jak „problem krajów 
Europy wschodniej“ lub 
sprawa „działalności komu-

białych kartek mandato- j nizmu międzynarodowego

Prezydium Zjazdu

wych. Wśród oklasków od­
czytane zostają depesze do 
Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kultural­
nej z Zagranicą w Mosk­
wie i do przewodniczącego 
ZG TPPR w Warszawie tow.

u- - nycn Wicha, przedstawicielechow lalek, ale nawet ich z Polskiej zjednoczonej Partii
■ w ojsk a  Polskiego, 

i
przo-

W b. r. Bytom obchodzi S00-lecie swego istnienia. 
Na zdjęciu: Fragment miastu. Budynek szkoły 

TPD Nr 2. W głębi — gmach Opery Śląskiej .
CAF — Fot. Se ko

r nych 
. = Polsk.^

mimiki, na którą obecnie E Robotniczej 
E kładzie się nacisk W te- E KliW, Milicji Obywatelskiej
E ar, nrzerktawie- = ZMP> starsi oficerowie, prz;  go rodzaju przeasiawie s aownicy służby granicznej oraz
| mach. ;  rezerwiści WOP. Salę w ypełnili
I  Ale zebrani nie pozwą- 1 Oficerowie, podoficerow ie i żot-
z , ■ ___, . . . . • ą merze WOP oraz Ich rodziny.s łają radzieckiemu archi- = uroczystość zagaił dowódca 
z tektowi zbyt długo zatrzy :  Wojsk Ochrony Pogranicza pik. 
E mywać się na sprawie sa 1 Michał Przoński, po czym zabrał
z mpeo tylko teatru Tntere E glos minister Spraw wewnętrz- ;  mego Tyiko teatru, im ere _ nych W|a(iyslaw wicha.
zsuje ich, jak wyglądały E neferat omawiający dziesięć
I przygotowania przed roz- i lat służby i walki wrojsk ochro-
5 poczęciem budowy, = Pogranicza wygłosił zastęp-
1 ip „i snnfrńd i ca dowódcy WOP do spraw po-= zwłaszcza, ze Cl epo-ioa _ ntyCznycll _  płki Stanisław Łu-
| nich, którzy jak obecni Ę kęsik.
i  na sali majstrowie budo- E --------------------------------------------
| w-lani ZBM — Wójcie- Ę “7 ar-łaf,.
i  chowski i Paluszek, pra- | Ub(C4LHL<iJmĘm
I cowali przez kilkanaście | w frs V ) ) f  f ) iT i lk 
E miesięcy na budowie Pa- | b £ wf f /  /  /  7  f  Mm 
E łacu, z pełnym uznaniem i 
E wyrażali się o organizacji |
E pracy. = w odpowiedzi na notę radziec
| _  Zorganizowaliśmy E *..26 m?Ja w sprawie konfe-= . . . ___ _ , N r rencji szefów rządów czterech5 najpierw^ bazę przemysło = mocarstw, Francja, u sa  i w. 
5 wą — mówi m łody archi- Ę Brytania wystosowały ostatnio 
= tekt — autopark, następ- i  «°ty do rządu z s r r , w których
| nie wybudowaliśm y osied | r e r K o n ^ r e ^ ^ ^ ^ G e n r r 1"  
:  le mieszkaniowe na Je- r Treść tych not, jak również 
1 lonkach. Trzeba Przecież i oapowuedź rządu ZSRR, który | ;  zgadza się na zwołanie konfe-
:  (Dokończenie na Str. 2) \ rencji czterech mocarstw w Ge- 
Tt 11 m 111111111111 u ■ n i m 1111 m 1111111111111 ■ 11111111 <7 hcwle, podamy w numerze na­

stępnym.

pozdrowieniami od delega 
tów zjazdu. Następnie zebra 
ni powstają z miejsc, by od-

Obszerne omawiające dzia- Podsumowując dyskusję, .
łalność Towarzystwa na te- tow. Orłowska wskazuje na 
renie woj. gdańskiego, refe- najważniejsze problemy, ja­
rały mówią najpierw o kie wysunęli dyskutanci. Na
osiągnięciach organizacji, czoło wysuwa się komecz- . . .  Międzynarodówkę 
Podkreślają fakt poważnego nosc większego zamtereso- p̂jeJ ac y ^w todnle
wzrostu liczby członków wania się przez TPPR wsią, fp° ^ e Ziazdu
TPPR, wprowadzenia szere- gdyż liczba czlonkow erga- ^zęsc 7 1 . Zjaz° j
gu nowych form pracy w mzacji jest tam jeszcze nie- gdansk eg0
dziedzinie kulturalno-oświa- dostateczna. Dwu, a nawet Konca-
tcwej i propagandowej, któ- trzykrotnie zwiększyć liczbę Przed częścią artystyczną 
re umożliwiły sprawniejszą członków TPPR na wsi przerwa. Podczas gdy or-
popularyzację wielkiego do- oto zadanie — mówi tow. ganizatorzy przygotowują 
robku gospodarczego, nauko- Orłowska. _  które postawić salę do występów — w są- 
wego i kulturalnego ZSRR, powinien przed sobą nasz siadujących pokojach kon- 
wzrost inicjatywy aktywi- aktyw i zrealizować jeszcze stytuuje się nowoutworzony 
stów TPPR na wsi i w mniej przed V Krajowym Zjazdem, zarząd. W tyto roku skła 
szych miastach, pogłębię- Działalność TPPR na wsi po- dać się 0n będzie z blisko 40 
nie współpracy z organizacja winna przy tym iść nie tyl- osób. W skład zarządu wejdą 
m; społecznymi. ko w kierunku pracy kultu- m. in.: sekretarz KW PZPR

ralnej, ale w równej mierze tow. Szczeblcwski, prof.
Tegoroczny Zjazd posiada w kierunku upowszechnia- R. Cebertowicz, z-ca kapi- 

szczególne znaczenie: łączy nia wiedzy rolniczej. Nato- tana A. Lewandowski z m's 
się z X rocznicą powstania miast w miastach należałoby „Praca“. Przewodniczącym 
TPPR, odbywa się na kilka zwrócić uwagę na większą ZW TPPR wybrany zostaje 
miesięcy przed organizowa- popularyzację metody Koleso tow. A. Bigus. Zastępcami 
r.ym w październiku V Kra- wa. Korabielnikowej i in- przewodniczącego — tow. 
jowym Zjazdem Towarzy- nych nowatorów radzieckich, tow. M. Mierzejewski i Al. 
siwa. Referat i wielogodzin- na zjednanie dla nich moż- Kornak; członkami prezy 
na dyskusja wiele miej- li wie jak największej liczby dium: tow. tow. Bublewski, 
sca poświęcają zadaniom, naszych robotników... Dobrowolski, Jaroszowa,
jakie stoją przed Towarzy- Milki, Mazurowa, Michalik,
stwem, usunięciu dotychcza- Opracowana przez zjazd Młodzianowski, Mindowicz, 
sowych niedociągnięć, bra- uchwała dotyczy konkret- Rossfcowski, Rykaczewski, 
ków. nych wniosków', zmierzają- Szczeblewski, Sadek

również nie mogą mieć mc 
wspólnego z pragnieniem 
osiągnięcia na konferencji 
pozytywnych wyników. Dla 
każdego powinno być jasne, 
że nie ma żadnego „proble­
mu krajów Europy wschod­
niej“, aibowiem narody tych 
krajów po obaleniu panowa­
nia wyzyskiwaczy ustanowi, 
ly u siebie władzę ludowo- 
demokratyczną i nie pozwo. 
lą, by ktokolwiek ingerował 
w ich sprawy wewnętrzne.

Co się tyczy sprawy „dzia 
łalności komunizmu między­
narodowego“, to czy wolno 
zapytać, jak ustosunkował­
by się p. Dulles do posta. 
wienia na konferencji czte­
rech mocarstw np. sprawy 
„działalności kapitalizmu 
międzynarodowego“?

Czyż nie jest jasne, że 
wszystkie te rozważania p. 
Dullesa można traktować 
jedynie jako próbę odwróce­
nia uwagi społeczeństwa od 
rzeczywiście aktualnych za­
gadnień życia międzynaro­
dowego, takich jak redukcja 
zbrojeń i zakaz broni ato. 
mowej, stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie, zapewnienie po­
koju i bezpieczeństwa w 
Azji i na Dalekim Wscho­
dzie, przywrócenie Chińskiej 
Republice Ludowej należ­
nych jej praw w ONZ itd.

(Dokończenie na str. 2)
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Indie dzisiejsze V Wojewódzki Zjazd
Stronnictwa

Demokratycznego
W ub. niedzielę obradował w Gdańsku V Woje' 

wódzki Zjazd Stronnictwa Demokratycznego, vv któ­
rym oprócz delegatów z kól terenowych uczestni­
czył szeroki aktyw SD. Wśród zaproszonych gości 
obecni byli na obradach’ — sekretarz KW PZPR 
to w, ZYGMUNT SZYMAN SKI, przewodniczący WKW 
Z>SL poseł TOCZEK i zastępca sekretarza CK SD po 
seł MOSKWĄ.

-------------------  r  -------------------

PIĘĆ lat temu — 26 
stycznia 1950 r. .— 
weszła w życie Kon 

stytucja Indii ustanawiają 
ca w tym kraju ustrój re­
publikański. Aczkolwiek 
Republika Indii pozostała 
w ramach Wspólnoty Bry­
tyjskiej, Indie stały się sa 
modzielnym niepodległym 
państwem. W wyniku dłu­
gotrwałych walk wyzwo­
leńczych, po dwustu latach 
panowania brytyjskiego, 
Indie zrzuciły jarzmo kolo 
nialne.

Imperialiści brytyjscy 
utrzymywali swoje panowa 
nie poprzez porozumienie 
z obszarnikami, książętami 
i przedstawicielami wiel­
kiej burżuazji hinduskiej, 
dążąc tą drogą do osłabie­
nia ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego w, Indiach. 
Stosując starorzymską za­
sadę „divide et impera“ 
(dziel i rządź), Anglicy roz 
niecali waśnie religijne 
między Hindusami i Mu­
zułmanami, między dwie­
ma największymi organiza 
cjami politycznymi — Hin 
duskim Kongresem Narodo 
wym i Ligą Muzułmańską.

Ale najprzemyślniejsze 
metody rządzenia kolonią, 
wypracowane przez impe­
rialistów angielskich, nie 
były w stanie odwrócić w 
Indiach historycznego pro­
cesu walki narodowo-wy­
zwoleńczej, która ogarnęła 
wszystkie narody Azji pod 
wpływem Rewolucji Rosyj 
skiej 1905 r., zyskała na si 
le po zwycięstwie Rewolu­
cji Październikowej i wesz­
ła w decydujący okres po 
zwycięstwie ZSRR nad fa­
szyzmem, po historycznym 
zwycięstwie narodu chiń­
skiego i powstaniu Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Masowe wystąpienia na­
rodu hinduskiego w 1945 i 
1946 r. zmusiły Anglików 
do szukania kompromisu. 
Ustanowione zostały w 
1947 r. dwa dominia — In 
die i Pakistan — w miej­
sce dawnej kolonii indyj­
skiej. Za cenę formalnej 
niepodległości Anglicy spo 
dziewali się utrzymać na 
długie lata swoje przywile 
je ekonomiczne, wpływy 
polityczne i administracyj­
ne. Rachuby ich zostały w 
dużej mierze unicestwione 
przez powstanie Republiki 
Indii.

Dwa wieki panowania 
brytyjskiego doprowadziły 
Indie do głębokiej ruiny. 
Tradycyjne gałęzie gospo­
darki Indii, jak tkactwo — 
zostały zniszczone, aby nie 
konkurowały z przemy­
słem angielskim. Miasto 
Birmingham powstało na 
kościach tkaczy hindu­
skich, którzy masowo umie 
rali z głodu, pozbawieni 
pracy i chleba w czasie, 
gdy Anglia rozwijała u sie­
bie przemysł włókienniczy. 
Grabiąc liczne bogactwa 
naturalne Indii, Anglicy 
ściągali z narodu hindu­
skiego kolosalny haracz. 
Obliczono, że w okresie

Skazanie
szpiegów w NRD

BERLIN PAP. Sąd Najwyższy 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej wydal 13 bm. wyrok w 
procesie siedmiu agentów, któ­
rzy uprawiali działalność szpie­
gowską w NRD.

Sąd skazał: W. Lehmanna 1 
H. J. Kocha na karę śmierci, 
E. Eicha i W. van Ackerna — 
na karę dożywotniego więzienia, 
j .  Baumgarta i B. Szumińskie- 
go — na karę 15 lat więzienia 
oraz M. Schneisinga — na 12 
lat wiezienia.

przed drugą wojną świato­
wą danina kolonialna Indii 
na rzecz Anglii sięgała za­
wrotnej sumy — około 200 
milionów funtów szterlin- 
gów rocznie. Grabież Indii 
była głównym źródłem roz 
kwitu kapitalizmu w An­
glii w XVIII i XIX wieku.

Przed Indiami stoi. dziś 
trudne zadanie odbudowa­
nia gospodarki kraju, u- 
przemysłowienia, przebudo 
wy feudalnego rolnictwa. 
Bezpłatne rozdanie ziemi 
obszarniczej chłopom pra­
cującym jest jednym z naj 
ważniejszych punktów pro 
gramu KP Indii i wszyst­
kich demokratycznych sił 
narodu; komuniści domaga 
ją się od partii rządzącej 
— Hinduskiego Kongresu 
Narodowego — przeprowa­
dzenia radykalnej reformy 
rolnej.

Czynnikiem hamującym 
rozwój gospodarki kraju są 
wciąż jeszcze poważne 
wpływy kapitału zagranicz 
nego — głównie angielskie 
go. W takich gałęziach go­
spodarki, . jak produkcja 
nafty, kauczuku juty, her­
baty, udział ten wynosił 
w 1951 r. ponad 80 proc.

O wielkości zadań, jakie 
stoją przed Indiami w dzie 
dżinie uprzemysłowienia 
świadczy choćby fakt, że 
proletariat przemysłowy 
wynosi około 6 milionów 
osób — na blisko 370 mi­
lionów ludności. 70 proc. 
Hindusów utrzymuje się z 
rolnictwa. Jedyną rózwinię 
tą gałęzią przemysłu jest 
włókiennictwo, zatrudnia­
jące 40 proc. wszystkich 
robotników przemysło­
wych.

Produkcja podstawo­
wych artykułów przemysłu 
ciężkiego jest niewielka; 
tak np. produkcja stali wy 
niosła w 1953 roku 1,5 mi­
liona ton. Dla usamodziel­
nienia gospodarczego Indii 
podstawowe znaczenie ma

rozbudowa przemysłu cięż­
kiego. Rozumiejąc tę po­
trzebę i pragnąc dopomóc 
Indiom w ich dążeniu do 
utworzenia solidnej bazy 
przemysłowej w kraju, 
Związek Radziecki podjąi 
się budowy w Indiach o- 
gromnej huty, o zdolności 
produkcyjnej miliona ton 
stali rocznie. Warunki kre- 
djdu, na których Indie o- 
trzymują wszystkie insta­
lacje dla huty, są niezwyk 
le dla nich dogodne; po­
nadto radzieccy specjaliści 
udzielać będą pomocy tech 
nicznej i przeszkolą kadry 
hinduskich hutników. U- 
kład radziecko - hinduski 
w sprawie budowy huty 
przyjęty został z głębokim 
zadowoleniem przez naród 
hinduski i odbił się poważ 
nym echem w innych kra­
jach Azji i całego świata. 
Jest on wyrazem zacieśnia 
jącej się przyjaźni między 
narodami ZSRR i Indii o- 
raz przykładem bezintere­
sownej pomocy, jaką Zwią 
zek Radziecki niesie kra­
jom gospodarczo zacofa­
nym, walczącym o swą 
samodzielność gospodar­
czą.

Obecna produkcja rolna 
Indii nie wystarcza dla za 
pewnienia wszystkim miesz 
kańcom pełnego wyżywie­
nia. Ale warunki klima­
tyczne w Indiach sprzyjają 
rozwojowi wielu upraw. 
Już obecnie Indie zajmują 
jedno z pierwszych miejsc 
w świecie kapitalistycz­
nym w produkcji ryżu, her 
baty, juty, bawełny. Gdy 
na przeszkodzie nie będą 
stały zacofane stosunki a- 
grarne — produkcja rolna 
w Indiach będzie mogła po 
ważnie wzrosnąć.

Droga, którą obrał naród 
hinduski, jest drogą nieza­
wisłości politycznej i samo 
dzielnego rozwoju gospo­
darczego.

I. S.

Referat polityczno-spra- skupionel w stronnictwie, to 
wozdawczy wygłosił sekre- Prawe wszyscy dyskutanci 
tarz WK SD ob. Aleksander wysunęli zastrzeżenia w sto- 

, sunku do dotychczasowychKornak. Mówca dokonał w form tej pracy, Padj0 szereg
nim szczegółowej analizy do propozycji, by organizować 
tychczasowej pracy stron- kluby dyskusyjne, w których
nictwa na Wybrzeżu. p,oza ubraniami można by

T . . , . ' . , . . stworzyć platformę swobod-Liczn, delegaci zabierający nej dygkusj, na tematy jde0_
głos w dyskusji podkreślili logiczne i tą drogą wyjaś- 
dotychczasowe osiągnięcia n'a  ̂ istniejące jeszcze wąt- 
SD w pracy ideowo-wycho- PLwoścl. 
wawczej wśród członków ^  sprecyzowanie kon-

m. in. w tym, że przytłacza- -wniosło przemówienie przed 
jąca większość członków SD stawiciela CK stronnictwa 
włączyła się aktywnie do P°s}a Moskwy. Poseł Mosk-
pracy w komitetach Fron- wa stwierdził m. in., że szko 
, . T , „  , lenie ł dyskusje w SD po­
tu Narodowego, szczególnie winny obejmować przede 
w okresie kampanii wybór- wszystkim zagadnienia
czej do rad narodowych i w aktualne, odpowiednio riau-
okresie zbierania podpisów kow° °Prawwane. W ten 

. a i ttt. j  , , . , IT. sposób dyskusje te spełnia- pod Apelem Wiedeńskim. V ie }yky podwójną rolę — agi-
lu członków SD jest również tacji politycznej i zarazem 
aktywistami TPPR i innych propagandy marksizmu- 
organizacji masowych. ienin.zmu w szeregach SD. a

Jednocześnie dyskutanci WŚród lnteligen'
wskazywali na wiele bra- *
ków w pracy stronnictwa wyborach  ̂ nowych
na terenip \Vvbr7p7a .Tale ^ł^dz wojewódzkich stron— 
stwierdzono w referacie, i nictwa poseł Zygmunt Mosk 
jak potwierdziły to wypo- 'Y® . udekorował kilkudzie- 
wiedzi delegatów Sambora, Slćciu zasłużonych dz.ałaczy 
Hibnera, Czarnockiego, Kul- SD medalami 10-lecia Polski 
ki i innych, jednym z błę- Ludowej. B. Z.
dów stronnictwa była nie­
dostateczna praca wśród rze | 
mieślników. — Aktyw stron- § 
nictwa włożył wiele wysiłku = 
w przebudowę rzemiosła z = 
indywidualnego na spółdziel- = 
cze, ale później pozostawił § 
je swojemu losowi, zapomi- I 
nająć, że wstąpienie do spół § 
dzielni to nie koniec, lecz do 1 
piero początek walki o no- | 
wego człowieka. |

Poddano też krytyce nie- = 
dociągnięcia w oddziaływa- i 
niu organizacji terenowych §
SD na indywidualnych rze- § 
mieślników, należących do | 
tzw. spółdzielni pomocni- I 
czych, które stanowią pierw | 
szy stopień uspółdzielczenia | 
rzemiosła, prowadzący do f 
wyższych form spółdzielczoś = 
ci pracy. Dotychczas, ani | 
jedna spółdzielnia pomocni- I 
cza nie przeszła na wyższy 1 
typ organizacji, natomiast | 
do wielu z nich przedostały | 
się elementy kapitalistyczne | 
i spekulanckie, wypaczając | 
kierunek ich pracy i czyniąc § 
z nich parawan do uprawia- 1 
nia własnych brudnych in- | 
teresów. |

Jeśli chodzi o pracę poli- i 
tyczną wśród

m  Kongres
C Q T

PARYŻ PAP. Dnia 12 bm. roz­
poczęły się w Paryżu obrady 
XXX Kongresu Powszechnej 
Konfederacji Pracy <CGT),

Tegoroczny kongres Powszec1' 
nej Konfederacji Pracy odbywa 
sie pod hasłem jedności działa 
nia francuskiej klasv robotni 
czej. Kongres t.en ma poważne 
znaczenie nie tylko dla fraacus 
kiej klasy robotniczej, lecz dla 
rozwoju całego międzynarodowe 
go ruchu robotniczego. W pra­
cach kongresu wśród około 2 
tysięcy delegatów i gości bie­
rze udział 20 delegacji zagrani­
cznych. Polskę reprezentuje de­
legacja z przewodniczącym Cen 
łralnej Rady Związków Zawodo 
wych Wiktorem Kłosiewiczem na 
czele.

Obrady kongresu trwać będą 
G dni. Porządek dzienny orze- 
widuje omówienie przez ucze­
stników kongresu najżywotniej­
szych problemów robotników 
fran-«.rvrłCh: walki ekonomicz­
nej klasy robotniczej, walki o 
swobody demokratyczne, jed- 
nośt działania kiasy robotni­
czej, obrony pokoju.

Adenauer 
udał się do USA
BERLIN PAP. W niedzie­

lę 12 bm., kanclerz Ade­
nauer odleciał samolotem 
„Lufthansy1“ do Stanów Zjed 
noczonych, gdzie przeprowa­
dzi rozmowy z politykami 
zachodnimi. W podróży do 
USA towarzyszy mu szef 
protokółu dr E. Mohr oraz 
kilku urzędników Minister­
stwa Spraw Zagranicznych. 

* * *
(Obsl. wł.) Z Waszyngtonu do­

noszą, że wczoraj w godzinach 
rannych przybył tam kanclerz 
Niemiec zachodnich Adenauer.

BUNDESRAT ODMAWIA 
ZATWIERDZENIA 

USTAWY WOJSKOWEJ
BERLIN PAP. jak podaje 

zaćhodnio-niemiecka agencja 
tlPA, Izba Wyższa parlamentu 
hońskiego (Bundesrat) odmówi­
ła w piątek 10 hm. zatwierdze­
nia w pierwszym czytaniu wnic 
słonego przez rząd projektu 11- 
stawy wojskowej o tzw. zacią­
gu ochotniczym.

(Dokończeni,
Nowe kroki Związku Ra­

dzieckiego, podjęte przezeń 
w celu rozładowania napię­
cia międzynarodowego, wy-, 
warły głęboki wpływ na sy 
tuację międzynarodową. Do 
kroków takich należą’ zawór 
ćie traktatu państwowego 2 
Austrią, propozycja rządu 
ZSRR w sprawie redukcji 
zbrojeń, zakazu broni atomo 
wej i usunięcia groźby no­
wej wojny, rokowania ra- 
dziecko-jugosłowiańskie, któ 
re doprowadziły do norma­
lizacji 1 polepszenia stosun­
ków między ZSRR a Jugo­
sławią, propozycja nawiąza­
nia stosunków dyplomatyez 
nych i handlowych między 
ZSRR a Niemiecką Repu­
bliką Federalną, rozpoczęte 
rokowania z Japonią itd. 
Wszystko to było wielkim 
wkładem Związku Radziec­
kiego do sprawy umocnienia 
wzajemnego zaufania mię­
dzy państwami, do sprawy 
utrwalenia pokoju.

Jeśli w tych warunkach 
czołowi politycy amerykan- 
scy uważają za rzecz stosow 
r.ą podkreślać, że Stany 
Zjednoczone nie mają zamia 
ru udać się na konferencję 
szefów rządów z jakimikol­
wiek konstruktywnymi pro 
pozycjami zmierzającymi 
do złagodzenia napięcia mię 
dzynarodowego, lecz ocze­
kują jakichś „ustępstw" ze 
strony Związku Radzieckie­
go , dowodzi to jedynie, że 
nie wszystkim podoba się za 
początkowane dzięki wysił­
kom rządu radzieckiego 
zmniejszenie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Niektórzy, wręcz przeciw­
nie, chcieliby utrzymać to 
napięcie, wzmagając jeszcze 
bardziej wyścig zbrojeń spa 
dający ciężkim brzemieniem 
na barki narodów.

Rząd radziecki, jak oświad 
czał to już niejednokrotnie, 
uważa, iż zadaniem konfe­
rencji szefów rządów czte­
rech mocarstw jest zmniej-

agencji IASS
ze str. 1)

szenie napięcia międzynaro­
dowego, umocnienie zaufa­
nia między państwami. Po­
zytywne wyniki mogą być 
osiągnięte na konferencji w 
tym wypadku, jeżeli wszyst 
kie zainteresowane państwa 
dążyć będą do tego nie w 
słowach, lecz w czynach.
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TYDZIEŃ STRAŻY POŻARNYCH |
Na placu Grunwaldzkim w Gdyni odbyły się zawody portowych straiy = 

potarnych z Gdańska, Gdyni i Szczecina. Fot. Z. Kosycarz I
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RUDNO doprawdy opisać wraże­
nie, jakie nota radziecka w spra 
wie normalizacji stosunków dy­
plomatycznych między Związ­

kiem Radzieckim a Niemiecką Republiką 
Federalną wywarła w społeczeństwie nie­
mieckim. Naczelny redaktor poczytnego 
dziennika monachijskiego „Sueddetitsche 
Zeitung“, Werner Friedmann stwierdza, 
że„była to największa sensacja światowa 
od wybuchu wojny koreańskiej“.-

Nigdy jeszcze w prasie zachodnio -nie- opinii publicznej, poważna część prasy do ny tej gazety, Hans Zehrer, pisząc o usi- - _________
mieckiej, nie wyłączając części prasy rzą- magała się rychłej odpowiedzi, a takie łowaniach mocarstw zachodnich powstrzy granicy strefowej mieszkają członkowie 
dowej, ma czytałem tylu słów uznania pod pisma jak „Die Welt" i „Industrie. Kurier" mania bońskiego sojusznika od samodzlel- tych samych rodzin niemieckich. I stam- 
adresem polityki radzieckiej i całego obo- dały wyraźnie do zrozumienia, że jest to nej decyzji stwierdza nie bez melancholii: tąd właśnie rozległ się glos przewodni- 
ZU DOkOiU, CO Obecnie. Wvst&rczv wsoom— rńwniPŻ zvnrpuipm TWtx7a,7nTnr*Vi TPnlst&m Ąoo+ n Kny -yrfnrłi i TTC A mnkrt «nri- PYOPOCfA rorlt. hT__ 1

W Bonn — po nocie 
r a i d z i e c i c l e j

(Korespondencja własna AR z Berlina),

w Getyndze, który pierwszy rzucił hasło 
strajku przeciwko Schlueterowi, powie­
dział: „Podobnie jak my na uniwersytecie 
walczyliśmy przeciwko mianowaniu faszy­
sty ministrem kultury, tak dziś cały na­
ród niemiecki powinien domagać się nor­
malizacji stosunków między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim — w drodze bez­
pośrednich rokowań".

Getyngą leży nad samą granicą NRD. 
Mieszka tu wielu przesiedleńców z Pol­
ski i Czechosłowacji. Po obu stronach

zu pokoju, co obecnie. Wystarczy wspom- również życzeniem poważnych kół prze­
nieś, że hamburski dziennik „Die Welt" ’ • _ . . .
który ma chyba największy nakład w eki nie mógł w tych warunkach nie za- 
Niemczech zachodnich, poświęci! trzy peł- jąć pozytywnego stanowiska, co też uczy-

myślowych w Zagłębiu Ruhry. Rząd boń- żerny dziś mówić z Rosjanami... A prze
cięż ponętna byłaby możliwość bezpośred-

na kolumny stosunkom niemiecko -  ra __ __  _______________
dzieckim. O niebywałym zainteresowaniu rządu bońskiego miała charakter raczej

nich rozmów z Rosjanami na temat jed- 
nił w specjalnym komunikacie. Ale zgoda noś ci Niemiec. Bardzo ponętna! Ale zgod-

Faktem jest, że bez zgody USA nie mo- czącego rady powiatowej Niemieckich
Związków Zawodowych (DGB) — Fritza 
Schmalza, który należy do SPD. Powie

nie z układem paryskim, mogą, to uczynić 
tylko zachodnie mocarstwa“ . Jednym sło-

• ------------ -- *■— manewry wem, Zehrer przyznaje, że tylko ponad
fie przez centralny organ r f d  (Komuni- pewnych polityków bońskich orąz zwią- głowami Niemców może dojść do rozmów 
stycznej Partii Niemiec) „Freies Volk“ zanych z nimi grup militarystycznych i od w sprawie Niemiec.

treścią samej noty radzieckiej świadczy 
również fakt, że wydany w Duesseldor-

formalny .
Obserwujemy tu podejrzane

— dodatek nadzwyczajny został po pro- wetowych, popieranych przez Waszyng- 
stu rozchwytany i to przez ludzi, którzy ton. Prasa rządowa w Bonn daje do zro- 
zazwyczaj nie są czytelnikami tego pis- zumienia, że Adenauer bez zgody Stanów 
ma. Nie ulega żadnej wątpliwości, że ol- zjednoczonych nie może pojechać do Mo- 
brzymia większość społeczeństwa niemiec skwy. Sam Adenauer w specjalnym wy- 
kiego cieszy się z perspektywy nawiąza- wiadzie udzielonym amerykańskiej agen- 
r.ia bezpośrednich rozmów ze Związkiem - -

dział on: „Wyjazd Adenauera do Moskwy 
może położyć wreszcie kres nienormalne­
mu stanowi, jaki panuje w Niemczech, 
gdzie granice strefowe rozbijają rodziny, 
przekształcają pola w nieużytki i odda­
ją lasy pod topór tych, którzy potrzebują 
poligonów. Komu zależy na takim stanic?

I oto przekonują się politycy z Bonn, Oczywiście, ncohitlerowcom, military- 
ża układy paryskie, o którę tak walczyli, storn oraz rewizjonistom, którzy marzą
obracają się przeciwko nim samym, Że 
układy te trzymają Bonn na uwięzi.

I oto przez prasę zachodnio -  niemiec­
ką przepływa potężna fala życzeń. Ludzie

o rewizji granic. A przecież każdy roz­
sądny człowiek wie, że to są marzenia 
ściętej głowy. Już nawet nasi przesiedleń­
cy w Getyndze nie biorą tego poważnie

nia bezpośrednich rozmow ze Związkiem cji „United Press" podkreślił, że naj- ze wszystkich klas społecznych domagają i coraz częściej wyjeżdżają w głąb Nie-
Radzieckim a innymi krajami Europy przód musi porozumieć się z Eisenhowe- się nie tylko formalnej zgody rządu boń- mieć zachodnich. Nie mogą przecież żyć
wschodniej. Należy przypomnieć, ze naj- rem. Czyli — że musi dochować wierności skiego na podjęcie rozmów ze Związkiem wiecznie na walizkach. Normalizacja sto-
bardziej dalekowzroczni politycy niemiec- swemu amerykańskiemu sojusznikowi. A Radzieckim, ale natychmiastowego wyjaz- sunków ze Wschodem usunie i ten pro-cy domagali się tego już dawniej. Przy' 
pomnijmy choćby wysiłki posłów do Bun 
destagu — Pfleiderera i Schwanna.

zaufanie, jakim Waszyngton darzy kanc- du Adenauera do Moskwy. Z tej powodzi blem, na którym żerują tylko naganiacze
lerza z Bonn — podkreśla rządowa prasa 
bońska — jest największym kapitałem

Politycy zachodni — przede wszystkim politycznym Adenauera. Prasa opozycyjna 
amerykańscy — ostro reagowali na te su- i liberalna zareagowały żywo na wypowie

głosów pozwolę sobie wybrać szczególnie 
interesującą wypowiedź profesora i poli­
tyka z Getyngi, z tego właśnie miasta uni 
wersyteckiego, gdzie kilka dni temu soli-

mięsa armatniego. Dlatego uważam, że 
trzeba, i to natychmiast, jechać do Mo­
skwy".

Takich i podobnych głosów pojawia się

spotkanie
(Dokończenie ze sti ll

było zatroszczyć się o oi 
brzymi sztab ludzi, gdyż 
w okresie największegf 
nasilenia robót na budo 
wie pracowało 5 090 ro 
botników, wśród któryck 
20 proc, stanowili robot 
nicy polscy. Jesteśmy bai 
dzo im wdzięczni za ich 
zapał i solidne wyw'azy 
wanie się z robót. Ores 
nizowaliśmy narady dys­
kusyjne na temat naj­
lepszego rozwiązania na­
stręczających się trudnoś 
ci. odbywały się nauko­
we loty samolotem, które 
miały ustalić, do jakie* 
wysokości ma sięgać Pa­
łac. Zadecydowano wresz 
de, że nie może przekro­
czyć 228 m, a łącznie z 
anteną telewizyjną — 232 
m.

I dopiero po przygoto- 
waniach organizacyjnych 
rozpoczęliśmy pracę, któ­
ra później rozwijała się 
bez zahamowań.

Pytania krzyżują się co­
raz gęściej. Kierownik 
zakładu prefabrykacji 
ZBM ob. Matkowski in­
teresuje się, jak przedsta- 
wia się sprawa elektryca 
nego podgrzewania beto­
nów, inni wypytują o to, 
jakiej konstrukcji i gru­
bości jest płyta, na któ- 
rej opiera sie część wy­
sokościowa Pałacu, jak 
zbudowany jest basen pły 
wacki, jakim systemem 
Pałac będzie ogrzewany.

Tow. Biesonow, mówiąc 
o pięknie odbudowy sta­
rego Gdańska, który po­
dziwiał w czasie krótkiej 
wycieczki po mieście przy 
pominą, że tu pod Gdań­
skiem poległ w 1945 r. 
jego brat, lejtenant Bie- 
sonow, dowódca plutonu 
karabinów maszynowych 
Armii Radzieckiej. W 
czasie ożywionej i ser- 
decznej rozmowy przy tra 
dycyjnej lampce \̂ jna 
ustawicznie przeplatały 
się te dwa motywy — 
wspólnych walk o wol- 
ność i wspólnej pracy dla 
pokoju,

To krótkie spotkanie, 
wykrojone z jednodnio­
wego pobytu na Wybrze- 
tu gości radzieckich, któ­
rzy ponadto brali udział 
w wojewódzkim zjeździe 
TPPR i gościli na na­
szym statku flagowym 
„Batory" w Gdyni, pozo­
stawi napewno wśród pra 
cowników ZBM wiele mi. 
łych wspomnień i zachę­
ci ich do skierowania 
większej uwagi na prace 
organizacyjne w budow­
nictwie, gwarantujące har 
monijny bieg budowy.

Wieczorem goście ra­
dzieccy odjechali do War 
sza wy.

3. K.

Potworne
skutki

katastrofy
W LE MANS

gestie. W odpowiedzi na ich stanowisko dzi bońskie .— Cóż to za suwerenność — darna akcja studentów i profesorów zmu- wiele w prasie niemieckiej. Świadczą one 
kilka dzienników niemieckich, m. in. rów powiadają te gazety — skoro w tak kar- siła neohitlerowskiego ministra kultury o atmosferze, która zapanowała w Niem- 
nież „Sueddeutsche Zeitung", protestowa- dynalnej sprawie, jak bezpośredni kon- — Schluetera — do ustąpienia z zajmo 
ło przeciwko ubezwłasnowolnieniu rządu takt z jednym z czterech mocarstw w
bońskiego. „Sueddeutsche Zeitung" pisała; sprawie decydującej o przyszłych losach

wanego przezeń stanowiska. 
Burmistrz Getyngi — Hermann

„Dlaczego nie mielibyśmy mieć swych Niemiec, Bonn nie ma nic do powiedze- (należący do prawicowego stronnictwa
przedstawicielstw dyplomatycznych w kra 
jach wschodnich, gdzie od lat rezydują 
ambasadorowie USA, Anglii i Francji 0 - 
raz posłowie innych krajów należących do ną, że zabrał w tej sprawie głos, nawet

FDP), oświadczył przedstawicielom pra 
sy: „Z radością powitam wyjazd Ade­
nauera do Moskwy. Albowiem kto prag­
nie jedności Niemiec, ten wie, że inaczej 

stojący blisko kół rządowych, dziennik nie można dzisiaj postąpić". Prof. Graeser 
Kiedy więc nota radziecka dotarła do hamburski „Die Welt". Redaktor naczel- z wydziału matematycznego uniwersytetu

Kunktatorstwo polityków z Bonn po­
działało tak szokująco na opinę publicz-

bloku atlantyckiego?"

czech zachodnich po nocie radzieckiej. 
Nadzieja na zadzierzgnięcie normalnych 

Foege stosunków 1  ZSRR sprawia, że dziś lu­
dzie na zachód od Łaby wypowiadają bar 
dziej szczerze niż dotychczas swoje po­
glądy, I to jest pierwsza oznaka zmiany 
klimatu politycznego W Niemczech za­
chodnich, zmiany, która rokuje wiele no­
wego,

Marian PodknwińskI

PARY* PAP, Poflcza* wyści­
gów samochodowych na tona 
w Le Mans nastąpiło zderzenie 
się dwóch samochodów, które 
wpadły w tłum widzów, siejąc 
śmierć.

Prasa podaje pewne szczegóły 
charakterystyczne dla mental­
ności businessmanów w świecie 
kapitalistycznym. Radio • tele­
wizja francuska, która nadawa­
ła przebieg wyścigów, skwapli­
wie skorzystała z okazji, aby 
nadać „sensacyjny" reportat z 
katastrofy. Organizatorzy wyśei 
gów ani na chwile nie przei- 
wali imprezy. Mimo te na miej­
scu katastrofy rozgrywały sig 
dantejskie sceny, wyścigi trwa­
ły nadal, a z głośników nada­
wano skoczne melodie taneczne. 
Jak podaje francuska prasa de­
mokratyczna, opinia publiczna 
we Francji jest do głębi obu­
rzona

Władze ftancuskle postanowiły 
wszcząć dochodzenia w celu u- 
stalenla przyczyn katastrofy pod 
czas wyścigów samochodowych 
r.a torze w Le Mans. Prefektu­
ra w Le Mans podała do wia­
domości, że Jak ustalono osta­
tecznie, na miejscu wypadku po 
niosio śmierć 77 osób. Jest to 
największa katastrofa w historii 
sportu motorowego. Przypuszcza 
się, żc spośród 105 rannych, któ 
rych przewieziono do szpitala 
wielu — wskutek ciężkich obra­
żeń — nia wyżyje.
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nie mop 1$  »satas magią«
Trafiłem do Wydziału I w świetliłyby towarzyszom wie 

dość „gorącym“ czasie, Roz. ]e niejasności. To np., że 
począł się bowiem okres przekroczenie planu przeła- 
przygotowawczy do II kon- dunków o 34,6 proc. całkiem 
ferencji partyjno-ekonomicz- normalnie i logicznie uza- 
nej portu gdyńskiego. A sadnia wzrost funduszu płac 
więc pierwsze posiedzenie o pół miliona, złotych. A 
poszczególnych komisji, oprą więc ta suma, jak również 
cowanie problematyki itp. proporcjonalnie większe zu- 
Poza tym — kończono właś- życie energii czy materia- 
nie pisanie referatu na spra łów pomocniczych, w żad- 
wozdawczo-wyborcze zebra- nym wypadku nie mogą być 
nie oddziałowej organizacji traktowane jako strata, 
partyjnej. Nie znaczy to jednak, że

Referat wykazywał, że straty nie istnieją. Weźmy I 
przez długi czas wysiłek or kwartał br. — o 70,5 tys. 
ganizatorski i propagando- zł przekroczono zużycie ma- 
wy w rozwoju współzawod- teriałów pomocniczych, 61 
nictwa, niesłusznie był za- tys. zł kosztowały niepro- 
wężany do jednej czy dwóch duktywne zahamowania w 
brygad, którym dawano po- pracy, przerwy na styku 
móc, lepszy sprzęt itp. Jed- zmian (pomijając ich wpływ 
nym słowem wszystko — na tempo przeładunku stał­
aby tylko biły rekordy prze ku). Za przestój wagonów 
ładunkowe. W cieniu nstó- zapłacono PKP 20 tys. zł, za 
miast pozostawał fakt, że uszkodzenia towarów 22 tys. 
niejednokrotnie na tymże Niestety tych cyfr nie zna 
statku, tuż obok brygady re li towarzysze z egzekutywy, 
kordzistów, ich koledzy nie Nie znał jch również kierów 
wykonywali nawet normy, nik Rekowski. Są one w wy 

Dziś — a duża jest w tym dziale wyłączną domeną eko 
zasługa organizacji partyj- nomisty. A przecież powinny 
nej — portowcy mówią już stanowić podstawę opracowa 
„innym językiem“. Szybkoś- nia planu obniżki kosztów 
ciowy przeładunek obejmuje własnych w wydziale. Bez 
wszystkie ganki i wszystkie znajomości tych cyfr cała 
zmiany na danym statku, akcja przygotowawcza do 
Dzięki temu np. na „Tramon konferencji partyjno-ekono- 
tannie“ załadowano w ciągu micznej jest bardzo powierz 
21 godzin ponad 5 tys. ton chowna. 
cementu. Przy wyładunku Czyż nie można by w por- 
„Hugo Kołłątaja“ obowiązy- cie uwzględnić np. w tema- 
wala rata przeładunkowa tyce szkolenia — zagadnień 
800 ton na dobę — osiągnię- ekonomiki wydziału? Prze­
to natomiast przeciętnie 2 cięż w każdym wydziale za 
tys. ton, przez co zaoszczę- trudnieni są specjaliści -  eko 
dzomo dwie i pół doby. nomiści, zorientowani w za- 

Oczywiście takie sukcesy gadnieniach kosztów. Chyba 
mają zasadniczy wpływ na nie trudno byłoby im w 
gospodarkę wydziału. Dają prostej, przystępnej formie 
w efekcie lepsze wykonywa- przełożyć „magiczne“ cyfry 
nie zadań przeładunkowych, i zestawienia na jasny, zro- 
przyczyniając się do obniżki zumiały dla każdego język, 
kosztów własnych. Im wię- Jak dotąd jednak wpływ 
cej bowiem przypada na jed ekonomisty na pracę wydzia- 
nego robotnika przeładowa- łu jest minimalny, a zain- 
nej w tym samym czasie teresowanie jego dziedziną 
masy towarowej — tym kosz działalności ze strony egze- 
ty własne są mniejsze. _ kutywy niedostateczne.

Są w porcie oczywiście Trzeba sobie powiedzieć 
również inne możliwości otwarcie, że bez znajomości 
zmniejszenia kosztów przeła niejednokrotnie poważnie zło 
dunku. Duże rezerwy tkwią żonych problemów ekonomi- 
w rotacji wagonów, w eli- ki, organizacja partyjna nie 
minowaniu przestojów. Spo- jest w stanie wpływać efek 
ro płaci port za uszkodzenie tywnie na uruchomienie nie 
towarów. Straty powodują wykorzystanych rezerw, wy­
przemy na styku zmian. jaśniać konkretnie i jasno 

Wszystkie te sprawy wcho zadań stojących przed zało- 
dzą oczywiście w zakres te- gą, mobilizować do pokony- 
matyki problemowej przygo- wania trudności i usuwania 
towań do konferencji par- braków. Znajomość ekonomi 
tyjno-ekonomicznej. Jest na ki jest nieodzowna dla 
wet w wydziale specjalny prawidłowej oceny sytuacji, 
punkt, w którym zbierane prawidłowo sprawowanego 
są i analizowane wnioski iro- kierownictwa politycznego w 
botników, dotyczące obniżki zakładzie.
kosztów własnych portu. 
Dzięki inicjatywie poszcze­
gólnych brygad, niektóre In 
westycje wykonane będą 
przy zmniejszonym nakła­
dzie finansowym. Robotnicy 
wykonują bowiem szereg 
prac we własnym zakresie.

Jednakże, mimo pewnych 
niewątpliwych osiągnięć, mi- 
mo że nie było chyba w wy 
dziale narady czy zebrania., 
na których zabrakłoby gło­
sów podkreślających koniecz 
ność dalszej obniżki kosztów 
własnych — panuje w _ tej 
sprawie bardzo poważne jesz 
cze zamieszanie. Chodzi o to, 
że całość prac przygotowaw 
czych nie jest oparta na nie­
zbędnej orientacji we wskaż 
nikach ekonomiki wydziału.

Przykład. Odbywa się ze­
branie sprawozdawczo -  wy 
borcze oddziałowej organi­
zacji partyjnej Wydziału I. 
Sekretarz przytacza w refe­
racie następujące dane: „Wy 
dział wykonał w I kwartale 
plan przeładunków w 134,6 
proc. Jednak straty ponie­
sione w tym czasie na sku­
tek przekroczenia planu 
kosztów własnych wynoszą
1.2 mil. zł“ .

W przerwie podchodzi do 
mnie kierownik Rekowski _ i 
mówi: — „Towarzyszu, nie 
rozumiem, jak to jest z tym
1.2 miliona złotych, nie 
znam się na tym, ale to chy 
ba za dużo". Pytam więc o 
zdanie sekretarza i innych 
członków egzekutywy, auto­
rów referatu. Źródło strat 
widzą w uszkodzeniu towa­
ru, przerwach na styku

„A 1,2 miliona“ ? Taką cyfrę 
dał nam ekonomista wydzia 
łu. Zresztą my z jego tłu­
maczeń i tak niewiele rozu­
miemy. Wstawiliśmy podane
1.2 mil. zł zgodnie z tym, 
co nam powiedział. Dla nas 
te cyfry i tabele to „czarna 
magia“ — mówią towarzy­
sze.

Ale przecież chodzi o to, 
aby wskaźniki ekonomiki wy 
działu przestały być naresz­
cie „czarną magią“ nie tylko 
dla aktywu partyjnego, ale 
1 dla większości załogi.

W dyrekcji portu, a rów­
nież u ekonomisty wydzia­
łowego $ą dane. które wy-

B. L.

W Liceum 
Felczer skim
Państwowe Liceum Fel 

czerskie w Gdańsku to je 
dyna tego typu szkoła na 
terenie województwa 
gdańskiego. Liceum to 
istnieje od roku 1949. W 
ciągu tego okresu mury 
szkolne opuściło 144 ab­
solwentów, którzy pracu­
ją w lecznictwie otwar­
tym — w wiejskich ośrod 
kach zdrowia, PGR, POM 
i pogotowiach ratunko­
wych. W roku bieżącym 
szkołą opuści 'dalszych 50 
absolwentów.

Nauka w liceum trwa 
3 lata. Po odbyciu 3-let- 
niej praktyki absolwent 
może studiować na wyż­
szej uczelni medycznej.

Na zdjęciu: instruktor 
Regina Wodniaka — dy­
plomowana pielęgniarka, 
demonstruje uczniom, jak 
należy wykonywać za­
strzyki podskórne.

Przodujący
brygadzista

zbrojarski
Korespondent nasz W 

GIRYN informuje, że bry 
gadzista zbrojarski KA­
ZIMIERZ NYKIEL z bu­
dowy ZEOP prowadzonej 
przez Gdańskie Przemy­
słowe Zjednoczenie Bu­
downictwa zdobył wraz 
ze swą brygadą w I kwar 
tale br. I miejsce we 
współzawodnictwie w re­
sorcie Ministerstwa Bu­
downictwa Przemysłowe­
go.

Osiągnięcie to brygada 
Nykiela zawdzięcza wy­
sokiemu przekraczaniu 
norm, wynoszącemu śred 
nio w I kwartale 260 
proc. oraz konsekwentne­
mu stosowaniu metod pra 
cy przodujących nowato­
rów produkcji: Skitiewa 
i Saja.

(K)

Po dyskusli nad artykułem H. Zukowera

0 KAI! KO WY ŚWIATOPOGLĄD I 
N A U C Z Y C IE L A )

Temat lekcji brzmi nastę- ra różnorodność metod, ich nauczyciel nie poradzi sobie z 
pująco: „O warunkach dos4o nowatorstwo, śmiałość mu- z przerobieniem — w ko- a 
sowania tempa rozwoju roi siała stanowić atrakcyjny, nieczny, pogłębiony sposób | 
nictwa do tempa rozwoju ciekawy dla każdego nauczy — programu NOK, \ proble ; 
przemysłu“. Nauczyciel wy- cielą temat. Czy był to jed- mem światopoglądowego wy | 
wołuje do odpowiedzi Mir- nak rzeczywiście najważniej chowania młodzieży, jeśli s 
ka. Mirek — syn chłopa, któ szy problem, jaki mógł na- nie dopomogą mu w tym in | 
rego gospodarstwo sąsiaduje sunąć artykuł? Oto na jakie ni nauczyciele.
„o miedzę“ ze spółdzielnią zagadnienia zwróciła uwagę większość naszych nauczy  ̂
produkcyjną — powinien do wypowiedź np. wizytatorki cjeU tQ zamilowani w sw0- § 
kładniej znać omawiane za Łyszkiewicz: im ’zawodzjei petni dobrej I
gadnienie. Zaczerpnięte z _  Bywam na lekcjach — woli, oddani nowej szkole \ 
podręcznika wiadomości mo pod względem dydaktycz- ludzie. Wielu z nich jednak f 
że uzupełnić własnymi ob- nym opracowanych bezbłęd- wychowało się i wykształci- | 
serwacjąmi z życia... nie, które jednak zupełnie }0 pod wpływem idealistycz \

Dzieje się jednak inaczej, nie wiążą mnie uczuciowo z nych środowisk. 1 stąd nie- ■ i 
Słuszny teoretycznie wywód tematem; są zaś inne, wy- którzy pedagodzy może na- i 
chłopca jest jednak ogólni- kazujące braki metodyczne, w8t nieświadomie, zaszczepia = 
kowy, naszpikowany frazeso które jednak porywają mnie, ją młodzieży błędny sposób | 
logią. Wynika z niego, że których temat angażuje interpretacji zjawisk, wi- = 
wystarczy założyć spółdziel- mnie emocjonalnie. dzenia świata. |
nię, by od razu chłopi ty- Uwagę tę rozwinął obec- Knnlerznnśń 
li lepiej, pracowali mniej, ny na zebraniu autor oma- 
zbierali większe plony, wianego artykułu. — Jeże-

Nauczyeiel przerywa. — p nauczyciela, któremu po- 
A spółdzielnia w twojej wierza się lekcje NOK nie 
wsi? Daleko jej przecież do obchodzi głęboko to, o czym f " ‘ ™ 7 o Z' 
pokazanego przez ciebie ide wykłada, jeśli nie czuje się prowadzone zazwvCzai na = 
alu. Psują się maszyny, trak głęboko związany z ideolo- . , h y ” ?
tnr7v¿o< -źIa nr7.a Wviasnii reí-.

YimiffimmitmmiirttmtniniimmiiiimiiNmmimmmmij.UiJiiijijimmimmimiitnnmif

Na cześć ¥ Festiwalu

dokształcę- § 
nia rozciąga się nie tylko na | 
wykładowców NOK, ale i J 
na całe nauczycielstwo. Or |
ganizowane dotychczas szko 1 

nie wystarczają. |

S S " * • W il,Sn‘1 s s r  ni' ch -  ” - 1

w „ r t u i r  s n s  i
ni i
re rozwijały się jeszcze nie- bowiem wprowadzone zosta 
dostatecznie, wyjaśnił jed- jy lekcje NOK? Na pewno 
nak nie Mirek, a inni Z kia nie po to, by uczniowie wku

czestników z suchymi fakta i
Młodzież Gdańskiej Fa- jĘ

“ .i— — “t'“*“ --'-- i.un.uwciu mień jcoi, umiewność materialistvczne = bryki Wyrobów Metalo- =
innych w okolicy, k ó- szczególnie ważna. Dlaczego dialektycznego interpre- - wycb podejmuje liczne =zwnały sie leszcze nie- hnwiem wnrowadznne zosta- f 0’ al«ieKxycznegp mierpie 5 ___ „„»j..,....,, =towama zjawisk świata.

iifilMiMlltiimmimminiimiHiummmiumfii

| zobowiązania produkcyj- 
. = ne, współzawodnicząc o z

systemu j prawo uczestniczenia w V j

Atrakcje
turystyczne

na Wybrzeżu
Reorganizacja

sy. (Do zarządów wkradają wali mechanicznie kolejna szkolenia ZOZ to jeszcze je jż gwiatówym Festiwalu s
się ukryci kułacy! — wolał punkty Konstytucji, ale po den temat do dyskusji, ja- i Młodzieży i Studentów w I
Władek, a Lusia wskazywa to, by w pełni zrozumieli ki nasunęło omawiane ze- g Warszawie,
ła na częstą nieumiejętność wielkość przemian zachodzą branie. W związku z tym '
przestawienia się z pracy na ęych w otaczającej nas rze warto by również zastanowić
„swoim“ do pracy „na spół czywistości, by przyswoili się nad tym, czy do zajęć
dzielczym", na wypaczanie s0bie naukowy światopogląd w WUML nie powinni być 5 i* | wiele atrakcji turystycznych,
zasad spółdzielczości przez j aby po ukończeniu szkoły w znacznie szerszym stop- I  „„«7  „ * f  min I p°p,rfez urocze Pojezierze _k»W  7.« „ ..„„-„i: ni,, n 17 rfMwhr*»* nr*vria i  n0S0 P««?* Brygada mtO s szubskłe, stare

M in. młodzieżowa bry- | Wybrzeże gdańskie zapewni 
w bieżącym roku tysiącom 

gada tokarzy zobowiążą- I przybyszów z kra.iu, oprócz k.y 
1 ła się zmniejszyć ilość | pliU morskich i odpoczynku,

niektórych kierowników ze świadomie włączyli się do niu, niż dotychczas, przycią 
szczebla powiatowego itp). Mi socjalistycznego budownic* gnięci właśnie nauczyciele, 
rek nie odpowiedział na py- twa. Artvk„ł sżnkowera i znrsa
tanie. Potem okazało się, że Tak prowadzić lekcje, tak

wzdłuż
= dzieżowa frezerów Włady § brzegów mcrskUh .>rzcbiega.ią
= dawa Pieklika walczy o = liczne sz!aki turystyczne. W _ siawa rieKUJta waiczy u br PTTli postaralo sję> aby

jak najwyższą wydajność z turystów, wczasowiczów i wy
iczów przyjąć jak najUV ;vz ;  'Yabaoorza- u Prowaaz c leacje, »  „izowane wokół niego dysku | pracy i jakość produkcji. § ciecakowiezł

był tym, który najzagorza- wychowao uczniów może jed , yebranie wvloniłv wie ż Rrrcada ta wezwała mło- = ściemniej, 
lej odmawiał swego ojca od nak tylko nauCTyeie. o głę- ^^b U zo  ważnych^̂ zLa^-3 I dz?ef do w sX aW 0dni- I

W y k o n a l i
plan półroczny

Załoga Wydziału Mecha­
nicznego Stoczni Północnej 
melduje, że jak wykazały za 
kończone w dniu 11 bm. ob­
liczenia, plan produkcji glo 
balnej za pierwsze półrocze 
br. został wykonany w 
100,35 proc. w dniu 5 czerw­
ca, tj. na 3 dni przed ter­
minem ustalonym w zobowią 
zaniach wydziałowych.

Przedterminowe wykona­
nie planu stało się możliwe 
dzięki zrzeczeniu się załogi 
znacznej części tzw. godzin 
normowanych, tzn. określo­
nych normami jako niezbęd­
nych do wykonania pewnych 
detali. Na skutek tego pod­
niosła się znacznie wydaj­
ność pracy.

Najbardziej przyczynili się 
do przedterminowego wyko­
nania planu następujący pra 
cownicy wydziału: inż. Zdzi­
sław Stobierski z przygoto­
wania produkcji, mistrzowie 
— W. Idźkowski, A. Szyme- 
rowski, F. Kajda, Fr. Hoio- 
wacz, ślusarze — J. Tra­
czyk, E. Rytlewski, W. Roz­
kosz, S. Jargaia, tokarze — 
C. Szczepaniak, T. Wicha, 
W’. Stosik, St. Bieńkowski, 
T. Ambrożewicz i E. Myś- 
liński.

Spośród kowali należy wy 
mienić: J. Gromka i W. 
Mintę, frezerów — Z. Skór- 
skiego i W. Wnuka oraz szli­
fierza St. Michalskiego i wy 
taczarza J. Bartosińskiego.

Niemały też wkład pracy 
wniosly brygady Jana Szuf- 
iera, Franciszka Schmidta, 
Mariana Wendy, Józefa 
Badziąga oraz dwie brygady 
młodzieżowe im. Janka Kra­
sickiego i im. Młodej Gwar­
dii. (K)

nich. Obecny na I zakładowej brygady mło- = wodną, gazie będzie znajdować 
I sekretarz KW | dzieżowej przed V Festi- | „rozm ai^Lo? nowego'"teiaku

------  v -----------  ; r ;  le bardzo ważnych zagad- i dzież do współzawodnikprzystąpienia do spółdzielni. boko „gruntowanym swialo nień> poruszyliśmy tu tyl- I ctwa o tytuł najlepszej
* *  * poglądzie materiabstycz- kQ kJlk 2

W V nr „Nowych Dróg“ zebraaiu 1 --------------------  = ------------- - — -ukazał się artykuł H. Żuko “osc łączenia leoiil z prau- tow. Trusz zabierając ś walem. Młodzi robotnicy = turystycznego.
Wera pt. „Z pamiętnika na- *yk%- ê®zc,ze. -iec’n°YNOK g}03 podkreślił wagę tego | tego zakładu podejmują!
uczyciela“
ciel wykładowca 
stytucji
cej szkole w Elblągu — od nia zalY e*u sweJ wieazy. tynuowana będzie w szko-
słania w nim werbalizm i Raz pobudzona do analitycz lach na Konferencjach sierp j

nego sposobu uczenia się

dzydzarh Kiszewskich, 
naû malOAvüictymi jeziorami 
zbudowano na polach stanicę.

j  pracy Tadeusz Nakoniecz 
1 ny, który dla uczczenia

sloganowość zakorzenione je nef °  SPOSOOU uczenia się Kjowych, w prasie. Dobrze i \ Festiwalu wykonał na § sz>ch
szrze w naszvnh szkołach, młodzież — mÓWl ¿UkOWęr hvłohv wiec. ahv na SYBna- I o j - i  « „ -« a  to ? campI 3 dni przed terminem, te | starl,i.

Placówki
szcze w naszych szkołach, mioaziez — muwi aukuwci byłoby więc, aby na sygna-
Pokazuje (m. in. na opowie be7; Przerwy zî da lizowane tu problemy i te s lcgraf maszynowy, podpi- =
dzianym tu przykładzie Mir odpowiedzi na pytania z co 
ka), jak konieczne jest rozu F.32, Annych dziedzin: 
mowę wyjaśnianie, zgłębia- htykl 1 rolnictwa, ekonoma 
nie, poparcie faktami z ży­
cia teoretycznych zagad­
nień. Posługuje się przy tym 
przykładami z własnych pe 
dagogicznych doświadczeń.

Niedawno Wieczorowy U- 
niwersjdet Marksizmu -  Le

W Elblągu, w punkcie eta- 
wielkich 

koper- 
armińsko - ma- 

wyremontowano grun- 
turysty.

Ponadto na Wybrzeżu gdań­
skim zbudowanych zostanie dal 

kilkadziesiąt domków 
campingowych, m. in. 15 w Ja

PTTK woj. gdań-

więc uczyć się, szperać, do­
kształcać się...

Czy jednak postulowany 
przez Żukowera warunek u- 

ninizmu w Gdańsku zorgani czuciowego związania się z 
zował w związku z tym ar- naszą rzeczywistością i cią- 
tykułem zebranie dyskusyjne S}ej pracy nad sobą, nad u- 
dla nauczycieli NOK. Na ze- gruntowaniem naukowego 
branie przybył również I se światopoglądu dotyczy tyl- 
kretarz KW PZPR tow. Trusz ko wykładowców NOK? Lek 
i kierownik Woj. Wydziału cje o Konstytucji w niektó- 
Oświaty, tow. Sowa. Głos w rych typach szkół prowadza 
dyskusji zabierało wiele o- ne są tylko w ciągu jedne- 
sób, mówiono z zaintereso- go, dwu lat. Program prze 
waniem, przejęciem. Najeżę widuje dla nich zaledwie 
ściej poruszanym próbie- dwie godziny tygodniowo, 
mem była sprawa metody- Najbardziej zapalony, naj- 
ki. Nic dziwnego. Szeroko gruntowniej i najsystema- 
opisana w artykule Żukowe tyczniej dokształcający się

B R A K  T R O S K I
o porządek i estetykę

Czytelnik nasż, W. Chyży humoru jakiegoś przygodne- 
pisze, że w Gdańskiej Fab- go dowcipnisia i wskazuje 
ryce Wyrobów Metalowych, np. 100 proc., gdy załodze da 
w której jest zatrudniony, łeko jest do takiego osiąg­
nie widać troski o porządek, nięcia.

Przed wejściem do fabry- Na wiszącej opodal tabli- 
ki stoją pochylone, pozba- cy współzawodnictwa widnie 
wionę szkła gabloty, świe- ią nazwiska i procenty wy- 
cące pustymi wnętrzami. Ze konanych norm — ale z li- 
gar, który wskazywaniem stopa da ub. r. Załoga więc 
procentów wykonania planu zastanawia się, komu potrzeb 
ma mobilizować załogę, jest ne są takie „historyczne“ 
nastawiany w zależności od informacje?

Na ścianach budynku wid­
nieją brudne, zatarte od desz 
czu j słońca napisy, które 
kiedyś mówiły o obniżce 
kosztów własnych, o rozwoju 
współzawodnictwa i racjo­
nalizacji — a obecnie przy­
czyniają się do gruntowne­
go oszpecenia i tak mało 
atrakcyjnego budynku. Tak 
samo nie uprzyjemniają oto­
czenia miejsca, które nie­
gdyś były kwietnikami, a o- 
becnie upodobniły się do 
śmietników.

Wobec tego załoga GFWM 
zapytuje za naszym pośred­
nictwem, czy nie czas obec­
nie w związku ze zbliżają­
cym się Dniem Stoczniowca, 
który jest również dniem u- 
roczystym dla GFWM — aby 
kierownictwo administracyj­
no-gospodarcze i rada zakła­
dowa zatroszczyły się o 2mia 
nĆ Wyglądu budynku fab­
ryki jak i jego otoczenia? 
Przecież w czystym, schlud­
nym otoczeniu każda praca 
jest przyjemniejsza.

(K)

4 J clnmnfTuinz' ei<S nio — — — jvv«v,u aj łt ~ tńCauuMiw uu: i.y inu i. .jii sztuKi, aomagając się nie gytau do redakcji swe Wy- s szego przemysłu ókręto- 5 nem tych ziem, ale także
Powiedzi dla opublikowania | wego, jaki zobaczymy na 1 — “a faktów i cyfr. Musiałem jch w prasie< i Tac. =

I. Madejska
_ Międzynarodowych Tar- 
I gach Poznańskich.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiłiłłiiiimiiiiiiiiitr

miejscowościami zabytkowy­
mi, z ośrodkami kultury ludo­
wej Kaszubów, z miejscami 

= pracy i odpoczynku rybaków 
= morskich.

Opowieść ochmistrza z „Gottwalda“
Aby jak najwierniej oddać naszym czytelnikom przeżycia marynarzy z „GotU 

walda“ w czangkaiszekowskiej niewoli, włączamy do opowiadania radiooficera 
Jana Arczyńskiego fragmenty wspomnień marynarzy z innych grup, na które po­
dzielono załogą „Gottwalda“ . W tym celu odwiedziliśmy w Sopocie ochmistrza 
„Gottwalda", Jerzego Grześkowiaka. Jest już popołudnie, Grześkowiak śpieszy się 
na spotkanie z marynarzami Marynarki Wojennej. „ Gottwaldowcy“ są przecież 
„rozrywani“, każdy chce ich zobaczyć, usłyszeć p ich przeżyciach. Znajduje jed­
nak czas t na rozmowę z nami.
—Cztery już miesiące siedzieliśmy na 

Taiwanie — opowiada ochmistrz Grześko­
wiak — i nie mieliśmy żadnych wieści z 
Polski. Przebywaliśmy wtedy w magazy­
nach portowych i razem z II oficerem, a 
właściwie teraz już pierwszym, Drącz- 
kowskim, zaczęliśmy szukać sposobu, że­
by dać jakiś znak życia o sobie do kraju. 
Pewnego dnia, we wrześniu, zauważyliś­
my, że przyszedł do portu jakiś angielski 
statek. Spacerując przed magazynem na­
wiązaliśmy rozmowę z jednym z maryna­
rzy z tego statku. Opowiedzieliśmy mu
0 naszych losach, że już 4 miesią­
ce siedzimy tutaj bez żadnych wieąci od 
naszych bliskich. Pisać nam nie pozwa­
lają, a chcielibyśmy dać o sobie znać i 
zwrócić się z prośbą o pomoc do Między­
narodowego Czerwonego Krzyża.

— Napiszcie — odpowiedział na to ów 
marynarz, — ja wam to wyślę. — Trudno 
opisać naszą radość, Umówiliśmy się z 
nim wieczorem na 11 na nabrzeżu i po­
biegliśmy do siebie. List napisaliśmy po 
angielsku. Skusiło mnie także napisać dru 
gi list do żony. Oczywiście dopisali do 
niego w pośpiechu parę słów Bednaruk
1 inni koledzy. O 11 byliśmy na miejscu, 
a marynarza nie ma. Czekaliśmy do pół­
nocy — dopiero wtedy wracał na statek. 
Gdy mijaliśmy się, rozchylił na piersi 
kurtkę, a my wsunęliśmy mu te listy „za 
pazuchę“, by nie spostrzegł ktoś ze statku. 
Zapytał nas wtedy tylko: — Czy nie ma 
tam czegoś „politycznego?“ — Odpowie­
dzieliśmy, że nie, że pisaliśmy o naszym 
pragnieniu powrotu do ojczyzny, a zresz­
tą list jest otwarty i może przeczytać. Od 
powiedział, że właściwie to wszystko jed­
no i z chęcią zgodził się wysłać list rów­
nież i do mojej żony. Nasz nieznany przy­
jaciel dotrzymał słowa.

Czangkaiśzekowcy zaczęli się oriento­
wać, że z nami łatwo nie dadzą rady — 
postanowili porozbijać nas na różne gru­
py, aby Złamać słabszych. Odseperowy- 
wali ¡nas podstępem. Mnie jako ochmi­
strzowi powiedzieli np., że mam obejrzeć 
nasze nowe nomieszczenia w hotelu, in­

nemu — że jakiś Polak chce się z nim 
widzieć — no i w ten sposób I oficer 
Auksztukais, II oficer Drączkowski, Czaj­
ka, Wardyn i ja zostaliśmy odłączeni od 
innych. Gdy podnieśliśmy protest, tłuma­
czyli nam, że dali nam lepsze warunki, 
bo niby jesteśmy „najlepsi“ , z załogi, 
a innym kolegom mówili, że odseperowali 
nas, bo jesteśmy komunistami i mamy 
zły wpływ na załogę.

Na znak protestu zaczęliśmy z miejsca 
głodówkę.Czangkaiśzekowcy namawiali nas, 
abyśmy przestali głodować — to nas po­
łączą. My znów swoje — połączcie, to 
przestaniemy. Na czwarty dzień przenieśli 
nas do magazynu, ale tam już nie było 
nikogo z naszych kolegów. Głodówka na­
sza trwała 4 dni.

W magazynie nie było wesoło. Duża 
hala, połowę łóżka — a o tej porze pano­
wała na Taiwanie jesienna pogoda z hu­
raganowymi wiatrami. Było piekielnie 
zimno. Pod materace podkładaliśmy stare 
gazety, aby nie podwiewało, ale i to nie­
wiele pomagało. W tym czasie czangkai- 
szekowcy próbowali różnymi sposobami 
przełamać nasz opór i zmusić do podpi­
sania azylu. Zabrali od nas I oficera 
Auksztukaisa. Przedstawili nam pismo 
„rządu wolnych Chin“, w którym infor­
mowano nas, że mamy dwie drogi: albo 
podpisać prośbę o azyl polityczny, aibo 
do końca życia zostać jeńcami wojenny­
mi, bo „rzą!d" zdecydował, że nigdy nie 
wrócimy do kraju. Odpowiedzieliśmy na 
to kpinami, że owszem, prosimy o azyl, 
ale w... Polsce. Drugi kraj, jaki podaliśmy 
— to Czechosłowacja. Wywołało to u nich 
konsternację, bowiem nie bardzo, widać, 
orientowali się, gdzie leży ten kraj. Wresz 
cie połapali się i zaczęli straszyć, że zgni­
jemy tu w niewoli. Na to odpowiedzieliś­
my, że poczekamy wobec tego, aż Mao 
Tse-tung wyzwoli Taiwan. To ich dopro­
wadziło do wściekłości. Zabrali się precz, 
a rpy postanowiliśmy w ogóle więcej z ni 
mi nie rozmawiać, chyba, że będzie mowa 
o naszym powrocie do kraju.,

(c. d. n.)
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Wysoką sprawność zademonstrowali
p o rto w i

W ul>. niedzielę na skwerze Kościuszki w (idy- 
ni odbyły się zawody poża rnicze portowych straży 
pożarnych z Gdańska, Gdy ni i Szczecina, organizo­
wane przez ¡Ministerstwo Żeglugi i Centralny Za­
rząd Portów z okazji Tygodnia Straży Pożarnych.

Na zawodach obecni byli 
m in.: I sekretarz KM 
PZPR w Gdyni tow. Jan 
Kruszyński, U sekretarz Kivl 
PZPR w Gdyni tow Miko-

Wierciński, gtOwny inspes- 
tor ochrony przeciwpożaro­
wej Ministerstwa Żeglugi — 
st. kapitan Serafiński oraz 
zaproszeni goście i licznie 
przybyli na te imprezę gdy- 
nianie.

Po złożonym raporcie przez 
komendanta placu st, aspi-

i *• "W ; - *aJeżyk, zastępca przewodni-
i; T ' ^  j ¡  czącego Prezydium W RN

= tow. Okoniewski, dyr. CZ 
jj Portów tow. Kosewski, przed

I = stawicie! Komendy Głównej renta Popieławskiegn odby
| Fragment ćwiczeń bojo-|  .......w Straży Pożarnej st. kapitan la się defilada oddziałówPortowa sTraż
|wych Portowej Straży Po-= A'” '
iżarnej z Gdańska, któro i 
Szajęła 1 miejsce przed Gdy i 
f  nią i Szcźecinem (do art. i 
Bobek), ' i
| Fot. Z. Kosycarz §
M111111f 111111111111111111111111111111111111111 l l i i H i f

GŁOS MAJĄ ŚLĄZACY
„Bardzo pięknie zapowia­

da się plac Gorkiego w 
Gdańsku, na którym sadzi 
si? obecnie drzewa. Plac ten 
w dalszym ciągu jednak 
szpecą różne stragany, stra­
ganiki, budki, szopy, wózki 
z warzywami, a przy barze 
mlecznym na chodniku leżą 
stosy śmieci i różnych od­
padków". — Tak pisze w 
swoim liście do redakcji inż. 
WACŁAW MUSZYŃSKI z 
Wałbrzycha po czym dodaje 
— ,yzespół pracowników na­
szej fabryki za trzy tygod­
nie będzie w Gdańsku z wy 
cieczką. Bardzo pragnąłbym, 
aby do tego czasu zmienił 
się wygląd placu przed „Or­
bisem“, bo naprawdę będę 
się wstydzić za Gdańsk",

UWAGA REDAKCJI
Co na to Wydział Handlu 

Prezydium MRN (kioski, bu­
dy) i MPO (śmieci i brudy)?

( d )

Połamane chodniki 
naprawione

Któż z nas nie ma chęci przy naprawie jezdni 1 
brzydko zakląć, gdy na sła chodników na ulicach; Han 
bo oświetlonej ulicy pot- ki Sawickiej i Konarskiego, 
r~® 0 wystającą płytę oraz dokończenie budo-
chodnikową, lub jadąc ro- wy nawierzchni ulicy Szy- 
werem co chwilę wpada w manowskiego. Jest to dro- 
dziury powstałe w jezdni. ga prowadząca do nowe- 

O sprawach tych mówio- go osiedla przy al. Wojska 
no w czasie spotkań miesz- Polskiego. Ponadto będzie 
kańców z kandydatami do zbudowanych 800 m nowej 
rad narodowych w okresie drugiej jezdni na ul. Karo- 
przedwyborczym. Postula- ła Marksa wraz z kanaii- 
ty wyborców za pośrednie- zacją.
twem komitetów PN trafi- wiele robót drogowych bę- 
iy do Wydziału Gospodarki dzie wykonanych w Oliwie, m. 
Komunalnej i Mieszkanie- ln- kapitalny remont jezdni ul.
wej Prezydium 
Gdańsku.

MRN w POMORSKIEJ, prowadzącej na 
plażę do Jelitkowa, ul. OPAC­
KIEJ, SPACEROWEJ 1 CY­
STERSÓW.

Odczyt lektora KG
Dziś, tj. dnia 14 bm. o 

godz. 15 w sali KM 
PZPR w Gdańsku odbę­
dzie się odczyt dla uczest 
ników grup samokształce­
nia, studiujących II rok 
ekonomii politycznej na 
temat: „Dochód narodowy 
i reprodukcja socjalistycz 
na“.

Na odczyt proszeni są 
wykładowcy szkolenia par 
tyjnego i ZMP-owskiego, 
oraz aktyw partyjny i' bez 
partyjny.

CZĘŚC Z NICH W nowoprzyłączonym do ob-
JEST ZREALIZOWANA szaru “ iasta Gdańska osiedlu 

. . .  . Brentowo plan przewiduje od-
—-  Można powiedzieć, ze budowę ul. Re y m o n t a  i 

Ok. 90 proc. wniosków k o- mostu przy tej ulicy. Tędy bę 
mitetów FN — mówi busowa.6̂  n°Wa traSa aut°r 
inż. Ha wrót — z Wydziału
Gospodarki Komunalnej — W ŚRÓDMIEŚCIU 
zostało już zrealizowanych Będzie tu przeprowadzo- 
w ub. roku i na początku ny kapitalny remont pla-

cu Wałowego oraz ulic: Li- 
Dowiadujemy się więc, że na Sja Grobla prowadzącej do 

wniosek Okręgowego KomitetuFN dzielnicy Wrzeszcz zostały Stoczni Gdańskiej, Równej 
naprawione jezdnie i chodniki v/ Oruni i Miedza w Olszyn 

sw o jsk ie j , k l i - ce. Ponadto w śródmieściu 
n i o n ^ r f w ^ S d  a lto T  wy3: odbuduje się wiele mostów 
borców z dzielnicy Gdańsk — nad kanałami, np. mosty 
Śródmieście i m. in. naprawio- przy ul. Chmielnej, Elbla- 
no w tej dzielnicy chodniki , kipi
przy ul. GROBLA ANGIELSKA S* leJ 0raz w SW. WOJCte- 
oraz odbudowano ulicę ŁĘGI chu j dwa mosty W I,ip- 
w Olszynce. W roku bież. zo- cach. 
staną zrealizowane dalsze wnio
ski komitetów FN, a więc bę- W dzielnicy portowej mają 
dzie ułożony chodnik do do- by t  odbudowane mosty przy 
mów akademickich przy ul. ul- Marynarki Polskiej, Wiślnej 
KAROLA MARKSA, naprawio- i w białym Pleniewie. 
na jezdnia, chodnik i plac przy
ul. WAŁOWEJ w pobliżu szko 
ły nr 1.

W DZIELNICY 
WRZESZCZ-OLIWA

Jak już wszyscy zauwa­
żyliśmy układa się nowy 
chodnik w alei Rokossow­
skiego, który będzie biegł 
od placu Zebrań Ludowych, 
aż do siedziby PCK. Naresz 
cie będzie również ułożo­
ny chodnik przy ul. Dębin- 
ki prowadzący do wydzia­
łu stomatologii Akademii 
Medycznej. Niedługo roz­
poczną , się również roboty

Roboty Jest sporo — można 
tylko życzyć Wydziałowi Gos­
podarki Komunalnej Prezydium 
MRN, aby prace te zostały wy 
konane w przewidzianych ter­
minach.

<d)

Posiedzenie naukowe
Dnia 15 bm, o godz. 19 w sa 

ii posiedzeń Szpitala Miejskie­
go w Gdyni odbędzie się po­
siedzenie naukowe zarządu ko­
ła Polskiego Towarzystwa Le­

że słuchaczami swoimi wraże­
niami 1 przygodami z połowów 
na Morzu Północnym. Będą 
również wyświetlone filmy.

Tragiczne skutki zabawy
W poniedziałek cnia 6 bm.

karskiego w Gdyni. Porządek trzynastoletni Zbyszek Marknn, 
dzienny przewiduje: pokazy kii zamieszkały we Wrzeszczu na 
niczne oraz referat er A. Non koloni „Zieleniec“  bawi! się zna 
nsnmachera pt. „Krwawiący lezionym na polu zapalnikiem 
wrzód żołądka“ . od pocisku.

Skutki zabawy były tragicz­
ne. Odbezpieczony zapalnik wy­
buchł raniąc chłopca.

Jest to jeszcze jeden sygnał 
ostrzegawczy dla rodziców i 
wychowawców.

Uwaga
instruktorzy PTTK

W lokalu PTTK przy ul. Dłu 
glej 45, 15 bm. o godz. 17 od­
będzie się zebranie, zapoznaw­
cze - Instruktarzowe dla ucze­
stników wczasów wędrownyen 
na szlaku tatrzańskim i szla­
ku sądecko - pienińskim.

W Tygodniu 
Straży Pożarnych

W ramaeń obenodu Tygodnia 
Straży Pożarnej, dziś o godz. 
18 oaoędą się ćwiczenia poka­
zowe straży ogniowej w Gdy- 
ni-Cńyloni.

„Kraina uśmiechu“ — 
ostatnie dwa dni

Ciesząca się wielkim powo­
dzeniem operetka pt. „Kraina 
uśmiechu“ w Gdyni będzie gra 
na jeszcze dwukrotnie 15 i 15 
bm. Przedstawienia odbywają 
się w sali Prezydium MRN 
przy ul. Bema 25 o godz. 18.30.

Przedsprzedaż biietow w od­
działach „Orbisu" w Sopocie i 
Gdyni oraz w kioskach „Ku­
chu" w Gdyni w holu dwor­
ca głównego oraz w kiosku na 
rogu ul. 10 Lutego l Święto­
jańskiej, w Sopocie przy wej­
ściu na molo i w holu dworca.

Spotkanie
x rybakami dalekomorskimi

W Zakładowym Domu Kul­
tury pracowników żeglugi w 
Gdyni przy ul. Polskiej 32 od 
będzie się w ramach Dni Mo­
rza w dniu 14 bm. o godz. 19.30 
spotkanie z rybakami daleko­
morskimi, którzy podzielą się

Nieco z historii
■ ■ ■

We wtorek, 14 bm. o godz. 
18 w kawiarni klubu Zwiąż 
ku pracowników Kultury, 
Gdańsk, Garncarska 18/20 
odbędzie się szósty z kolei 
koncert z płyt gramofono­
wych. Tym razem będzie to 
powtórzenie audycji „Stare i 
nowe w jazzie“, uzupełnione 
szeregiem charakterystycz- 
nych nagrań płytowych.

W programie usłyszym“ 
melodie „królów jazzu“, jak 
Duke Ellington, Louis Am- 
s+rong, Glenn Miller, Jimmv 
i Tommy Dorsey.

Słowo wiążące wg. tekstu 
Jana Sitkowskiego prowadzi 
red. J. Balcerak. Bilety w 
cen5 5 zł — są do nabycia 
w przedsprzedaży w sekre­
tariacie Zw. Zaw. Prac. Kul­
tury od godz, 10 do 16, a 
od godz. 16 w kawiarni.

dla Kandydatów
do szkół zawodowych
Dyrekcja Technikum l Zasad 

niczej Szkoły Metalowo-Drzew- 
nej w Gdańsku przyjmuje zglo 
szenia kandydatów na rok szkol 
ny 1955/56. Technikum przygo­
towuje techników do przemy­
słu drzewnego, a zasadnicza 
szkoła kształci stolarzy meblo 
wych i tapicerów.

Uczniowie wykazujący się do 
bryrni wynikami w nauce mo 
gą otrzymać stypendia a przy 
jezdni korzystać z internatu.

Zgłoszenia należy kierować 
do Technikum Przemysłu 
Drzewnego w Gdańsku przy 
ui. Rzezmckiej 90. Do podania 
załączyć: życiorys, świadec­
two ukończenia 1 klas szkoiy 
podstawowej, metrykę urodze­
nia, zaświadczenie o stanie ma 
jątkowym.

Technikum Przemysłu Poli­
graficznego w Warszawie przy 
ul. Honwiktorskiej nr 2 przyj 
muje culopców w wieku od i.4 
do 18 lat po ukończeniu 1 klas 
szkoiy podstawowej.

Szkoła posiada własne wa.rsz 
taty szkolne wyposażone w 
dużą iiosc maszyn i urządzeń 
drukarskich. Nauka trwa L la 
ta. Ukończenie szkoły po złoże­
niu egzaminu dojrzałości uaje 
prawo wstępu na wyższe uczci 
nie.

Uczniowie technikum korzy­
stają z bezpłatnego internatu, 
odpłatne jest tylko wyżywie­
nie w wysokości 246 zł mie­
sięcznie. Uczniowie, którzy wy 
różnią się w nauce, mogą u- 
biegac się o stypendia.

Podania o przyjęcie do tech­
nikum należy składać do dnia 
18 bm. w Gdańskich Zakładach 
Graficznych — Targ Drzewny 
9/11. Bliższych informacji u- 
dziela dyrekcja Gdańskich Za­
kładów Graficznych.

O zapisach kandydatów za­
wiadamia również dyrekcja 
Technikum Statystycznego w 
Gdyni przy ui. Czerwonych Ko 
synierów 7?. Podania kandyda 
tów będą przyjmowane do 
dnia 20 bm. Egzaminy wstęp­
ne odbędą się 27 bm. o godz. 
8 rano. Kandydaci są przyjmo 
wani do czterech klas pierw­
szych.

Kandydaci, którzy nie przy­
stąpią do egzaminów wstęp­
nych w czerwcu, będą mogli 
je składać 25 września br. Po­
danie jednak należy wnieść do 
15 sierpnia br. włącznie.

konano. Uzyskany przez gdań 
skuli strażaków czas, był naj­
lepszy z dotychczas osiąga­
li y^h.

Niemniej ciekawe były ćwi­
czenia y, manewrowaniem drabi­
nami mechanicznymi.

Biorący udział w zawodach 
strażacy z portowych straży 
pożarnych, wykazali wyso­
ka sprawność.

Na zakończenie zawodów 
komisja sędziowska wręczy­
ła nagrody 1 dyplomy ufun­
dowane przez Ministerstwo 
żeglugi dla zwycięzców ze­
społowych ł indywidualnych 

A oto wyniki: I miejsce 
za całość zawodów uzyskała 

- . . Portowa Straż Pożarna z
Cz S r  rozpoczęły ćw.czchia II -  PSP z Gdyni
na torze przeszkód. Najlepszym mmmmt PSP ze Szczecina. Ko 
z zawodników okazał się strażak lejnośó uzyskanych miejsc 
•foo m^ii>w.H¥rt’T EoT 1 Gdyni‘ w ćwiczeniach alarmowo-bo-¿uo-metrowy odcinek toru prze- . . , , _ „
był w bardzo krótkim czasie 4 '.es  ̂ sama.
37,2 sek. Bardzo efektowne były W ćwiczeniach indywidu- 
ćwiczenia aiarmowo-bojowe wy- alnych na torze przeszkód I 
konywane przez pluton straża- m-ipiepp j>„
ków. w remizie stoją w goto- ® RT̂SZarl  Ry,'wości bojowej — autodrabina i cliert z Gdyni, II — Henryk 
samochód gaśniczy, obsługa wy Sztachelsbi Z Gdańska, Tli 
poczyna po pracy w świetlicy _  Edmund Laskowski rów-

w yŚziąchkvSî  nież z. Gdańska. W ćwiczę- 
słowem najnormalniejsze warun niach indywidualnych z W6J 
ki koszarowe, wtem — sygnał ściem na drabiny hakowe i
: l r n r p yosta^rzrieżd“aTąenpo'mee poratow aniem  I miejsce 
talowych słupach do remizy, sa- Przyznano Henrykowi Zabic- 
dowią się vv samochodach i... na kiemu z Gdyni, II — Józe- 
uarck*6 9 .7 * ^ ’ Patr/ y my ,nil fowi Myszkowskiemu zesartK. ¿użyto na to zaledwie trT „ __
15 sekund, „Brawo chłopcy" — Alojzemu
woła jakiś kibic — pod adre- Wiśniewskiemu z Gdyni, 
sem ćwiczącego zespołu gdań- Przyznano również wiele
* Z*‘¿ l e i  piuton podjeżdża na ” * ? * ?  ?wy.c i^ c0m W POZO- 
miejsce zaimprowizowanego po- , 
żaru. Szybko i sprawnie zwija* dów.
ją się strażacy. za chwilę usa- Zawody pożarnicze w Gdv 
dowiony na szczycie drabiny me r,: cnnfVał„ • 7chanicznej strażak kieruje stru- . ®Pof:liaiy się z Wielkim 
mień wody na rzekomo palący, zainteresowaniem mieszkań- 
się objekt. Równocześnie jego ców miasta. Świadczy o  tym 
koledzy ratują mieszkańców do- chociażby fakt ża nip nri 
mu, którzy przy ich pomocy , IaKC' Ze nie Po­
zjeżdżają Z  III piętra aparatem sTiaszyt ich padający w  Cią- 
Hoeniga. Minęło 108 sekund. Po- £TU dnia deszcz, 
żar został ugaszony. Zadanie wy

AZS, LZS I Flota zwyciężają
id gdańskiej lidze lekkoatletycznej

Lekkoatleci Wybrzeża nie D^it -  Sulwińskj (Staj) 262:217 pkt Wśród mężczyzn
mogą narzekać na brak o- .. ~___. zwvHe*vł= Flot. lfKMia., (AZS) 42,83. Skok wzwyż -  Jur zwyciężyła Flota 182:113,
kazji do startu. Od czasu kiewicz (Zryw) 168. Tr6)skok -  wśród kobiet Kolejarz
prowadzenia gdańskiej ligi Kaczyński (Zryw) 12.55. Tyczka 104 80.
lekkoatletycznej, w każdą R1I1f ' ,,^ len,yA.j=ZfL*;80, i ;0,®0. “  Z uzyskanych wyników na wy___ i (AZS 8^7,8. Sztafeta różnienie zasługują Kowalika

(Flota) w rzucie dyskiem 44.86 
i w młocie 47 97 W blepU 08 
100 m Bożyka (Flota) 11.8 \ w 
biegu os 1 500 m Smierzchalskie 
go (Kolejarz) 4 05 1

niedzielę odbywają się spot- 4xjoo a z s  45,5. Skok w dal Fo 
kania pomiędzy drużynami (AZS) 5,43

na stałych konkurencjach zawo

L. K.

W chodzie jednogodzinnym stu 
dent PG Władysław KNABE u* 
stanowił nowy rekord AZS prze 
chodząc dystans 11.172 on.

KOBIETY; 100 m Czerwińsku 
(Zryw) 13.4, 80 m ppŁ Czerwin 
ska (Zryw) 15,3. 400 rn Żako
wic2 (Zryw) 1:04.8. Skok w da 
— Gontarczyk (Zryw) 4,78. Skok 
wzwyż -  Sosnowska (AZS) 12fa 
Dysk — Wolańska (AZS) 25.08 
Oszczep -  Zlobra (AZS) 35,35 
Kula — Gronkowska (Zryw 
9.51.

blo (AZS) 53.2, 2) Walała' (AZS) s " e k  l Q55,4, 3) Świętochowski (Stal) S . . ^ZS Pr*68 ZRYWEM

poszczególnych zrzeszeń 
Wczoraj na boisku AZS ro 

zegrany został trójmecz lek­
koatletyczny, w którym wzię 
ty udziai zespoły STADł. 
ZKYWD j AZS, W zawodach 
startowało o4l 150 zawodni­
ków.

Wyniki: MĘZCZYZNf -  lot 
m 1) Nowak (Stal) U,4 2)
Ksyk (AZS) 11.0. 3) Brzostow­
ski (Zryw) 11,8 100 m 1) ll/.ię

55 8, Kula — Szczypior
(Stal)
(AZS)

Ruamnia-Norwegia
1:0 w piłce nożnej
Międzypaństwowe spotkanie 

piłkarskie Rumunia — Norwe­
gia rozegrane w Oslo, zakoń­
czyło się zwycięstwem Rumu­
nii 1:0 (1:0). Gra była cieka­
wa 1 stała na dobrym pozio­
mie. Norwedzy mieli przez ca­
ły czas spotkania przewagę, ale 
ich atak gubił się w sytuacjach 
podbramkowych. Zwycięską 
bramkę zdobył środkowy napa­
stnik Ozon wykorzystując za­
mieszanie podbramkowe w 15 
min. Najlepszym zawodnikiem 
gospodarzy był środkowy na­
pastnik Kotte. Sędziował Kar­
ni (Finlandia).
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Wzrasta tempo robót na również na budowie obok 
budowach Gdańska. Na czo dworca kolejowego we Wrze 
0 się załoga OB-4 szczu. Obecnie wykonuje się

we Wrzeszczu, która pracu- tu mury trzeciego piętra 
je przy wznoszeniu domów rwioiH ™ ,„i,:0( j  •’ 
mieszkalnych przy ul. Wa- lękl wysokle) wydujno- 
ryńskiego i Konopnickiej. ści Pracy załóg ZBM 
Przy ul. Waryńskiego na bu jeszcze w br. mieszkań- 
dowie domu nr 44-45 tempo cy Wrzeszcza otrzymają ok.

500 nowych izb mieszkal-

Z mistrzostw Europy
w k o sz y k ó w ce

W rozegranych w niedzie­
lę spotkaniach puli finało­
wej mistrzostw Europy w 
koszykówce, BUŁGARIA po 
konała JUGOSŁAWIĘ 84:66 
(46:29) zaś CSR — WĘGRY 
76:65 (42:34).

W spotkaniach o miejsca 
od 9 do 18 FRANCJA poko­
nała LUKSEMBURG 72:59 
.37:22), NIEMCY — AN­
GLIĘ 67:50 (33:22), SZWE­
CJA — DANIĘ 51:41 (17:31).

robót zwiększa się z dnia na 
dzień. Obecnie przystąpiono 
do montowania więźby da­
chowej. W tych dniach przy 
stąipila do pracy brygada tyn 
kowania mechanicznego tow. 
Kiernoska. Dużą wydajność 
pracy osiągają tu brygady; 
ciesielska tow. Damma i mu 
rarska tow. Drawca. Kierów 
nikiern robót jest inż. Szy­
mański. Termin przekazania 
tego budynku o 121 izbach 
mieszkalnych ustalono na 
sierpień br.

Obok torów kolejowych 
również przy ul. Waryńskie­
go wznosi się budynek mie­
szkalny o 116 izbach. Obec­
nie wykonuje się tu strop na 
Ii piętrze. Od niedawa za­
łoga tej budowy przystąpiła 
do pracy a dwie zmay. W 
godzinach wieczornych pra­
cy murarzy 1 maszyn budów 
.anych przyglądają się miesz 
kańcy tej dzielnicy. Wyróż­
niają się tu brygady: beto- 
niarska tow. Drawskiego i 
ciesielska tow. Mazieca.

W najbliższych dniach 
ZBM Gdańsk przystąpi do 
budowy domu przy tej sa­
mej ulicy pod nr 2—23. O- 
becnie wykonuje się tu już 
roboty ziemne. W najbliż­
szych dniach będzie rozpo­
częta budowa fundamentów.

Tempo robót wzmaga się 
również na budowie przy ul. 
Konopnickiej róg Grunwaldz 
kiej we Wrzeszczu. W koń­
cu br. budynek o 60 izbach 
zostanie oddany do użjdku. 
Nasilenie robót nie słabnie

nych.
(h)

T e a i r y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

nieeżynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

„Lisie gniazdo", godż. 20. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Ballady i romanse", godz. 20.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“  —

„Urok szatana“ , od lat 14, godz. 
lii, 18, 20. „Kameralne“  — „Ucz­
ta Baltazara", od lat 14, godz.
15.30, 17,30. 19,30, „Bajka“  we 
Wrzeszczu -  „Preludium sła­
wy", od lat 12, godz. lo, 18, 20, 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — 
„Wróg publiczny Nr 1“ , od lat 
18, godz. 15,30, 18, 20,30, „1 Ma­
ta“ w Nowym Porcie — „Dwa 
hektary ziemi", od lat 14, godŁ 
16, 20, „Delfin“ w Oliwie — 
„Ożenek z posagiem", od lat 12, 
godz 16, 18 20.

GDYNIA — „Atlantic”  — 
„Próba wierności", od lat 12, 
godz. 15,30, 17,45, 20, „Goplana“ 
-• „Tajemniczy wrak", od lat 
12, godz. 16, 18, 20, „Warszawa" 
— „Niebezpieczne ścieżki", od 
lat 12, godz. 16, 18, 20, „Fala“  na 
Grabówku — „Skarby sułtana , 
od lat 7, godz. 18, 20, „Promień" 
w Chyloni -  „Skrzydlaci obroń­
cy", od lat 7, godz. 18, 20, „Nep 
ton" w Orłowie — „Godziny 
nadziei“ , od lat 16, godz. 18, 20. 
„Aurora“  w Rumi — „o tym 
nie wolno zapomnieć", od lat 
14. godz. 20.

SOPOT — „Polonia" — „Spra­
wa dr Wagnera", od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „Bałtyk“ — Ta­
jemnica krwi", od iat 12, godz,
15.30, 17,30, 19,30, „Letnie“ na
kortach tenisowych — „Zagu­
bione dzieciństwo“ , od lat 16 
godz. 21.

BUKARESZT. Na mistrzo­
stwa Europy w siatkówce, któ 
re rozpoczynają się 15 bm. w 
Bukareszcie przybyły dalsze 
zespoły. Po drużynach ZSRR i 
Albanii przyjechały zespoły 
CSR i Francji. Na mistrzostwa 
przybył również sekretarz Mię
dzynarodowej Federacji Piłki 
Siatkowej — J. Lenoir.

* * *
LONDYN. Chataway przebiegł 

2.000 m w 5.09,4 co jest trze­
cim czasem na świecie na tym 
dystansie.

* * *
BUDAPESZT. Honved po zwy 

cięstwie 6:4 z Dozsą objął pro 
wadzenie w lidze piłkarskiej 
Węgier — 22 pkt. przed Voe- 
roes Lonobo — 21 pkt. i Kiniz- 
si — 19 pkt.

STAŁA.
* * *

W godzinach przedpołud­
niowych na stadionie AZS 
odbył się mecż 0 mistrzo­
stwo gdańskiej ligi pomię­
dzy LZS 1 UNIA. Zwyciężył 
LZS 198 pkt. Unia zdobyła
17C pkt.

Wyniki uzyskane w tych za­
wodach były raczej mierne, Je 
dynie na wyróżnienie zasługuje 
wynik zawodniczki LZS Janiny 
Freilih, która w skoku w dal 
osiągnęła odległość 4,79 m.

* *  *
W Gdynj lekkoatleci FLO 

TY pokonali KOLEJARZA

Uwaga najn łodsi piłkarze! 
JUTRO

podamy terminarz 
następnej rundy

Pucluru »Głosu Wybrzeża«

polskich kolarzy
namiĘtlzynarortwych zawoiacl 

w Szczecinie
Międzynarodowe zawody 

kolarskie na torze i udzia­
łem najlepszych zawodników 
WĘGIER, NKD, CZECHO­
SŁOWACJI t POLSKI roze­
grane w Szczecinie przynio­
sły kolarzom polskim poważ 
ny sukces. W klasyfikacji 
drużynowej Polacy zajęli 
drugie miejsce za Węgrami 
zwyciężając zdecydowanie ko 
larzy CSR 1 NRD.

Wyniki techniczne: 1.000 m in 
dywidualnie ns czas: i) SCERE 
(Węgry) 1:16 5, 2) Grundman
(Polska) — 1:16.*, I) Naszek 
(CSR) — 1:16,9, 4) Wah] (NRD)
— 1:17,7, 5) Plodziszewskl (Pol­
ska) — 1:18,3, 6) Schlllerweln 
(Węgry), 7) Nahlltz (NRD), 8) 
Chlistorsky (CSR).

Wyścig drużynowy na 4.000 m.
1) WĘGRY -  5:09, 7, 2) POL­

SKA (Bek, Szabajskl, Janicki, 
Plodziszewskl) — 5:13,3, 3) CSR
-  5:16,7 4) NRD -  6:17,3.

Sprinty (klasyfikacja ogólna),
i) Maszek (CSR), 2) Turmen (Wę 
gry), 3) Grundman (Polska), 4) 
Machek (CSR), 5) Zając (Polska), 
6) Simon (NRD), 7) Mahli» 
(NRD). 8) Szeheres (Węgry).

6 0  Bekkoafletów
walczyło o mistrzostwo Sparty

W Sopocie rozegrane zosta mistrzostw: MĘŻCZYŹNI: — 
ly okręgowe mistrzostwa 100 m — Honhera (Gdańsk) 
lekkoatletyczne ZS Sparta, 11,8, 200 m — Krzykowski 
które zgromadziły ponad 60 (Starogard) 25,3, 200 m
zawodników z Elbląga, Sta- plotki — Perlicki (Gdańsk) 
rogardu 1 Gdańska. Z bar- 28,8, 1000 m— Szczyglo (El- 
dziej znanych zawodników bląg) 2:56 6. W dal — Renka 
na starcie zabrakło jedynie (Gdańsk) 615, kula junio- 
Duńskiej, Pestkówny i Krzy rów — Walczak (Elbląg)
żanowskiego.

A oto ciekawsze wyniki

WAkAE DLA
turystów-kajakarzy

Celem spopularyzowania 1 u- 
iatwienia wczasów kajakowych 
oraz usprawnienia spływów, 
kierownictwo Rejonu Dróg 
Wodnych w Tczewie wydało 
decyzję bezpłatnego śluzowa­
nia grup wczasowych, odnosi 
się to do wczasów na „SZLA­
KU KOPERNIKOWSKIM", na 
kanale Ostróda — Elbląg, na 
którym znajduje się kilka śluz 
i pochylni.

13.02, kula seniorów — Cu- 
glewski (Gdańsk) 13,13.

Startujący poza konkuren­
cją Krzesińsbi uzyskał w 
tyczce 3,80, w skoku wzwyż 
165 i w trójskoku 12,90. 
Również poza konkurencją 
startował Łomowski (Gwar­
dia) uzyskał on w kuli 15 m, 
zaś w dysku 45,49,

Wśród KOBIET: 100 m 
Gasperowićz (Elbląg) 14,3, 
kula — Wojnarowska 
(Gdańsk) 9,58, w dal — Biał- 
kćwna (Gdańsk) 478, wzwyż 
— Smolińska (Elbląg) 135.

Obwieszczenie

R a d i o  ma d z i e ń  1 4  8sm.
7,00 — Dziennik poranny. 7,15 tualności. 19,25 — Fragm. książ-

— Z piosenką do pracy. 7,38 — ki A. France'a „Na białym ka-
Stan pogody. 7,40 — Wiad. 7,50 mieniu". 19,45 — Kompozytor
— Dla dzieci starszych „Błękit- tygodnia — A. W. Mozart. 20.30
na sztafeta". 8,05 — Koncert po- Aud. aktualna. 20,45 — Muzyka 
ranny ork. szczecińskiej. 8,45 — rozrywkowa. 20,55 — Pieśni w 
Utwory skrzypcowe. 9,00 — Przer wyk. W. Wermińskiej. 21,15 — 
wa. 11,55 — Serwis CZRM dla Rep. literacki. 21,30 — Dziennik 
rybaków — lok. 11,57 — Sygnał wieczorny. 22,00 — Gra zesp. W. 
czasu. 12,04 — Wiad. 12,10 — Sílvestra, 22,20 — Opow. A. Fi-
Przegl. prasy stoi. 12,15 — Mu- wowaręzyka „Tajemnica starego 
zyka rozrywkowa. 12,30 — Pol- zegara". 22,40 — Muzyka symfo- 
skie melodie taneczne. 12,50 — niczna. 23,50 — Ostatnie wiad. 
Aud. dla wsi. 13,00 — Omówię- 24,00 -  Hymn I koniec aud. 
nie programu — lok. 13,05 —
Program dnia. 13,10 — Suity. Program lokalny. 16,00 — Plo-
13,30 — Dla młodych geografów senkl Wybrzeża. 16,30 — „W ro- 
„W radiowym kółku „Globus", dżinie Szczecińskich". 16,40 — 
14,00 — Wiad. 14,05 — Informa- Reportaż dźwiękowy „Więcej 
cje. 14,09 — Kom. o stanie wód. dobrych premier" — E. Jabło- 
14,10 — Dla ki. III—IV aud. „PIi nowskiej. 16,50 — Muzyka ta- 
szka Itacuany". 14,30 — Radź. neczna. 17,30 — Fragmenty poe- 
muzyka ludowa. 14,55 — Koncert matu Stanisławy Fleszarowej 
solistów, 15,25 — Fragmenty o- „Sen o morskiej potędze". 17,50 
peretki „Piękna pasterka" — — Muzyka rozrywkowa. 18,05 — 
Gusko Jeno. 16,00—17,00 — Pro- Radiowy dziennik Wybrzeża, 
gram lok. 17,00 — Dla dzieci 18,20 — Komentarz morski. 18,28 
aud. „otwarta szkatułka". 18,15 — Wybitni wirtuozowie. 21,50 —
— Wiad. 19,00 — Muzyka 1 ak- Dziennik rybacki.

Prezydium Powiatowej Rady Narodo­
wej — Powiatowy Zarząd Rolnictwa 
w Pncku podaje do publicznej wiado­
mości wszystkim zainteresowanym obyw., 
że stosownie do dekretu z dnia 2. II. 55 r.
0 ewidencji gruntów i budynków art. 13
1 14 (Dz. Ust. Nr 6 poz. 32) każdy obywa­
tel użytkujący grunt, a nie będący właś­
cicielem katastralnym ani też hipotecz­
nym jest użytkownikiem nieznanym, wi­
nien niezwłocznie zgłosić się osobiście 
wraz z dokumentami w Powiatowym Za­
rządzie Rolnictwa w Pucku ul. Zamko­
wa nr 3, pokój 1, celem ujęcia go w ewi­
dencji.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 
godz. 8 — 15 do dnia 30. VI. 5ą r. Sto­
sownie do art. 13 dekretu z dnia 2. II. 55 r. 
w sprawie ewidencji gruntów i budyn­
ków — winny niezgloszenia zmiany, do 
właściwego Prezydium PRN w ciągu 4 
tygodni od powstania tej w terminie do 
dnia 30. VI. br. podlega karze grzywny 
do 3.000 zł. Ewidencja gruntów jest 
to nic innego jak zakładanie nowego ka­
tastru gruntowego i budynkowego. W in­
teresie więc każdego obyw. jest aby był 
on wspisany do nowych ksiąg ewidencji 
gruntów i budynków.

Ewidencją muszą być objęte również 
1 działki budowlane. Właściciele i użyt­
kownicy działek budowlanych winni je 
również zgłosić bez względu na to czy 
jest to darowizna, czy kupno lub też spa­
dek. W myśl art. 14 dekretu z dnia 
2. II. 55 r. traci moc dekret z dnia 
24. IX. 47 r. o katastrze gruntowym i bu­
dynkowym. (Dz. U. Nr 61; poz. 344).

Ponadto nadmienia się, że zgodnie z art. 
15 dekretu z dnia 18. IV, 55 r. o uwłasz­
czeniu i o uregulowaniu innych spraw 
związanych z Reformą roIną i osadni­
ctwem rolnym (Dz. U. PRL 1955 r. 
poz. 107) wszystkie gospodarstwa rolne, 
działki pracownicze, rzemieślnicze i bu­
dowlane itp. nabyte na podstawie prze­
pisów o przeprowadzeniu reformy rolnej 
lub o ustroju rolnym 1 osadnictwie, 
a opuszczone przechodzą z mocy prawa 
r.a własność Państwa — bez odszkodowa­
nia i wolne od obciążeń z wyjątkiem słu­
żebności gruntowych.
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej

Powiatowy Zarząd Rolnictwa 
w PUCKU

1440-K

Pracownicy poszukiwani

5 frezerów narzędziowych zatrudni na­
tychmiast Stocznia Gdańska. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne do sekcji przyjęć 
działu kadr Stoczni Gdańskiej, ul. Jana 
z Kolna nr 31. 1426-K

Większą ilość wykwalifikowanych elek­
tryków oraz pomocników elektryków na
roboty inst. elektryczne w budynkach 
mieszkalnych zatrudni od zaraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne W 
Gdańsku. Zgłoszenia osobiste w sekcji 
kadr, Gdańsk, al. Rokossowskiego 18 (ba­
rak 5). ‘ U31-K

4 tokarzy precyzyjnych, posiadających ce- 
najmniej 5-letnią praktykę zatrudni na­
tychmiast Wytwórnia Aparatów Natrys­
kowych Spółdzielnia Pracy im. 1 Mata 
w Gdyni, ul. Migały lla. 1429-K

2 wykwalifikowanych krawców zatrudni 
natychmiast Oddział Zaopatrzenia Robot­
niczego Polskich Linii Oceanicznych w 
Gdyni. Warunki do omówienia. Zgłosze­
nia kierować Gdynia, ul. 10 Lutego 24 — 
PLO, III piętro, pokój nr <• 1435-K

Inżyniera budowlanego na stanowisko we­
ryfikatora projektów budowlanych prze­
mysłowych zatrudni od caraz Biuro Pro­
jektowania Zakładów Przemyślu Metalo­
wego 1 Elektrotechnicznego. Zgłaszać się 
w sekcji kadr, Gdańsk, ul. Podwale Przed­
miejskie nr 30. 1436-K

Kierownika robót lub majstra budowy
zatrudni natychmiast Powiatowe Przed­
siębiorstwo Budowlane w Pucku, wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje się 
od godz. 8 do 15 w PPRB w Pucku, 
ul. 1 Maja nr 17. 1443-K

O g ło sze n ia  drobne
TARKOWSKA Irena, BAŃSKI Stanisław El- 
Elbląg, Oboźna 21 zgu- bl4g. Kosynierów Gdyń 
bi.a kwit komisowy nr

1935-P 1933-P1014.
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